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, Onrady 
Swiatowej Rady. 

Pokoju -W stolicy Finlandii trwają 
obrady rozszerzonego posie­
dzenia Swiatowej Rady Po­
koju. 

Rada zastanawia &11\l nad 
sposobami zacieśnienia współ· 
pracy z~ Organizacją Narodów 
Zjednoczonych i innym\ or­
ganizacjami międzynarodowy­
mi. 

Postanowiono, te następna 

sesja Sw!atowej Rady Poko­
ju odbędzie się we wrześniu 

br. w stol!cy Chile, Santiago, 

t 
A 

Dziewięciopunktowy 
plan pokojowy ORW 
\\ \ 

Rzei:znlk delegacji Demokratycznej Republiki Wietnamu 
uj~w~1ł na konferencji prasowej w Paryżu w poniedziałek 
dz1ew1ęclopunktowy plan pokojowy, przedstawiony przez 
jego kraj w poufnych rozmowach ze stroną amerykailską 
26 czerwca 1971 r. 

Rzecznik stwlerdzl1, te pre­
zydent Nixon ziarna! swe przy­
rzeczenia I oglaszając 25 sty­
cznia br. treść poufnych rolrn· 
wań spowodował szereg poważ­
nych trudności w dalszych ro· 
kowanlach. 

A oto 9·punktowy Plan ORW 
w relacji agencji France Pres­
H: 

1. Całkowite wycofanie wojsk 
Stanów Zjednoczonych I ich 
sojuszników z Wietnamu połu­
dniowego winno nastąphl ao 
końca 1971 roku. 

I. Wraz ze stopniowym wy­
cofywaniem tych wojsk, win· 
no następować uwalnianie wszy• 

stklch tolnlerzy I osób cywil· 
nych wziętych do niewoli. 

3. Stany Zjednoczone zaprze· 
staną udzielania pomory rez1-
mow1 Nguyen Van Thieu, któ· 
ry zostanie zastąpiony nową 
a11mrn1stracJą. z admlmstracJ~ 
tą rozpocznie rozmowy Tymcza· 
sowy Rząd Rewolucyjny Repu· 
bliki Wietnamu Południowego, 
aby uregulowat! problemy we· 
wnętrzne Wietnamu południo· 
w ego. 

4. Rząd naw oras Tymcza. 
sowy Rząd Rewolucyjny do· 
magają się od Stanów ZJedno· 
czonych odszkodowań za 1tra· 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Protestujemy! 

Angela Davis musi żyć 
• „protestujemy przeciwko U• 

'Więzieniu, sądzeniu I skazaniu 
murzyńSklej komunistki wal· 
czącej o słuszne prawa swoje· 
go narodu bez dyskryminacji 
rasowej. 
Słowa padają Jak kamienie. 

Słucha ich 800-osobowy tlum 
pracowników Lódzklch Zakła­
dów Obuwia Gumowego „sto­
mll", Angela Davis musi żyć: 
Rezolucję załoga przy jmuJe a 
aprobatą. Przewodnicząca Rady 
Kobiet, Helena Piasecka czyta 
dalej: „Angela Davis jest sym­
bolem walkj o równe prawa 

2~CWXif1 ii\!j 
WJEDE!il. W Mediolanie 

zmarl w wieku 66 lat popular­
ny pisarz wioski Dino Buzzatl. 
Czytelnikom polskim Buzzat! 
byl z.nany z Jiczriych r rzekla­
dów m. ln. krótkich nowel I o­
powiadań drukowanych w na­
§.ZYCh czasopismach. 

ALGIER. W poniedziałek 
rano przed trybunałem woj­
skowym w Kenitrze rozpoczął 
się proces osób, które brały 
udział w nieudanej próbie 
przewrotu wojskowego w Ma· 
roku JO lipca ub. r. 

dla ludzi na całym łwlecłe, o 
lcb pełne wyzwolenie, spokojną 
pracę, szczęście wszystkich 
dzieci, Domagamy się . katego· 
rycztlie by rząd Stanów z ·Jed-> 
noczony'ch Ameryki Północnej 
wypuscll Ją na wolność, przy. 
wrócił jej prawo do spokoJneJ 
I twórczej pracy". 

Wlec na którym pracownicy 
Zakładów Obuwia Gumowego 
zamanifestowali swe żądania 
odbył się wczoraj w zakładzie 
na Wydziale Obuwia Konfek· 
cjonowane10. (kl) 

LONDYN. - Wielka Brytania 
uzna wkrótce Bangla Desz -
oznajmll w poniedziałek w 
Izbie Gmin minister spraw za­
granicz.nych sir Alec Douglas 
Home, 

DELHI. - Wczoraj zmarł po 
ataku sercowym król Nepalu, 
Mahendra (lat 51). 

KAIR. - Jak poinformowano 
w poniedzialek w Kairze, pre­
zydent Egui;tu, Sadat w dniach 
30 i 31 ub. m. prowadził rozmowy 
z przywódcą libijskim, pik. Ka· 
dafim w Asuanie. 
Płk Kadafi oczekiwany jest 

we wtorek w Chartumie z 
krótką wizytę w celu przepro­
wadzenia rozmów z prezyden­
tem Sudanu El-Nimekim. 

15 lat TV w Łodzi 
Uznanie I ~yczenla 

Przed 15 laty rozpaczą! pracę Lódzkl Ośrodek Telewlzy -
ny, rozwijając szeroką działalność , która też zapewnlla mu 
por ularność i uznanie - nie tylko lodzlan. 

Nie ma dziedziny naszego życia spoleczno-gospodarczo­
kulturaląego, której nle uwzględniłby LOT. Ważne przy 
tym, że ' „nie ma nic łódzkiego, co byłoby mu obce". W 
ostatnim czasie szczególnie te:i cenne są jego relacje o ży­
wotnych sprawach Lodz.i - o rozwoju tutejszego przemy· 
slu, przebudowy samego miasta itd. 

Szczególnie wielką popularnością cieszą się w calym kra­
ju emitowane przez LOT przedstawienia teatralne, wśród 
którycb imalazlo się wiele cennych spektakl!. 

Wieloletnia dzialalność LOT oceniana jest też wysoko 
zarówno przez społeczeństwo jak i przez nasze wladze: I to 
właśnie ustalllo temperaturę sobotniego spotkania zes,olu 
Lód:ikiej Telewizji, na które przybyU I sekretarze KL I KW 
PZPR - Bolesław Koperski i Jerzy Muszyński, sekretarze 
KL i KW PZPR - Jerzy Chabelskl i Edward Gajewski, 
prezes Komitetu do spraw Radia I Telewizji - Włodzimierz 
Sokorsk.i oraz przewodniczący obu prezydiów rad narodo­
wych - Jerzy Lorens 1 Roman Mallnow.skl, .. . . . -· 

Rozwijający tak pożyteczną działalność zespól LOT 
otrzymał zbiorową Od2makę Hoporową Województwa Lódz· 
kiego, a wielu poszczególnych pracowników Telewizji Od· 
znalci Honorowe m. Lodzi 1 Województwa Lódzkiego, a tak· 
te Odznaki Honorowe Komitetu do spraw Raclia 1 Telewizji. 

Z okazji 15-lecia Lódzklej Telewizji zespól jej otrzyma! 
Wiele serdecznych gratulacji. Do życzeń tych dołącza się 
również redakcja naszego pisma, życząc Jubi!atowl i w 
przyszłości dalszych sukcesów w jego pożytecznej i bardzo 
owocnej iliracy. 

•i 
Cena 50 gr 

Ł6di, wtorek 1 lutego 1972 r. 
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DZIENNlK 
l:ODZKI 

• Powszechny slrajk proleslacyiny 
• liezwykly incydenl w Izbie Gmin 
• Wypowiedź radia walykańskieąo 

Po „krwawej niedzieli" 
w Londonderry 

• • 
WSRóD MIESZKAl'<CóW IRLANDII PóLNOCNEJ ZAPA· 

NOWALO PRZERAŻENIE I NAPIĘCIE PO KRWAWEJ -
JAK SIĘ POWSZECHNIE OKRESLA - NIEDZIELI W LON­
DONDERRY. 

Rzecznik wojskowy podał, że 
w rezultacie zajść zginęło 13 
mężczyzn, a 16 osób, w tym 
dwie kobiety. zostalo rannych. 
Do brutalnego ataku żołnierzy 
brytyjskich I policjantów ul­
sterskich doszło podczas wiei· 
klej demonstracji protestacyj· 
nej , która odbyła się w nie· 
dzielę w Londonderry przeciw· 
ko polityce przemocy i gwał­
tu. prowadzonej przez obeon<> 
władze pólnocnolrland1kie pre­
miera Briana Faulknera. 

Premier Republiki Irlandzkiej 
Jack Lynch w niedzielę wie· 
czorem przeprowadzi! natych­
mta5tową rozmowę telefoniczną 
z premierem Wielkiej Brytanii 
Erlwl!•df"n !i ·athrm i ro!~pl· 
akcję żolnlerzy brytyjskich w 
Londonderry . 
Rząd brytyjski postanowi! 

powołać komlsję dla pn:epro· 
wadzenia śledztwa w sprawie 
nied"Zielnych wypadków w Lon­
donderry. 
Poinformował o tym brytyjski 

ministra spraw wewnętrznychr 
Reginald MRndling, podczas po­
niedziałkowej debaty w Izbie 
Gmin. 

Jak podają agencje w ponie· 
dzlalek w Izbie Gmin doszło do 
gwałtownego Incydentu. Depu. 
towana do parlamentu, znana 
bojowniczka o prawa obywatel­
skie w Irlandii Północnej, Ber­
nadette Oevlin rzuclla się na 
ministra spraw wewnętrznyc11 
R. Maudiinga I spoliczkowała 
go kilkakrotnie zanim została 

odciągnięta od niego t wypro­
wadzona po:r.a sltlę obrad, 

Londonderry ogarnięte zosta· 
ło w · poniedziałek strajkiem 
powszechnym na wezwanie 
Irland-i:kiej Armii Republikań-

(Dalszy ciąg na st.r. 2) 

Jutro plenum 
KW PZPR 

Jutro o godz. 10 rozpoczy­
na obrady Plenum Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR. 
Porządek obrad przewiduje: 

+ sprawozdanie z dzia­
łalności komisji problemo­
wych KW PZPR za 1971 r.; 
+ przyjęcie projektu dzia­

łania wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej po VI Zjeź­
dzie. 

Omówione 1ostaną rów­
nież zadania instancji I or­
ganizacji partyjnych w kam­
panii wyborczej do Sejmu 
PRL. 

Projekty zmian w systemie przyjąć 

do szkół średnich 
w Ministerstwie Oświaty I Szkolnictwa Wyższego dyskutowane 

aą obecnie propozycje zmian, zmierzających do usprawnienia sy· 
stcmu przyjęć młodzieży do szkól średnich. Zadania te wynikają 
z postanowień VI Zjazdu partii, akcentujących potrze~ę zw1ęk· 
12enia udziału młodzieży robotniczo-chłopskiej na studiach, 

Dążąc do osiągnięcia tego ce· 
lu, trzeba podjąć określone 
środki działania odpowiednio 
wcześnie. Jednym z etapów są 
przyjęcia do szkól średnich, 
bowiem licea ogólnokształcące 
stanowią główne źródło dopły­
wu młodzieży na studia. W 
tychże szkołach jednak mlo· 
dzież pochodzenia chłopskiego 
stanowi tylko 16 proc., robotni· 
czego - 32 proc. ' 

Druga kwestia to procentowy 
udział dziewcząt w llceach o­
gólnoksztalcących. Stanowią 
one w tych szkołach blisko 72 
proc. uczniów. Stąd też brak 
chłopców na niektóre kierunki 
studiów wyższych. Zjawiska te 

niepokoją, zarówno z punktu 
widzenia interesów samej mło­
dzieży, zapewnienia jej rów· 
nego startu życiowego już u 
progu szkoli' średniej, jak też 
z punktu widzenia Interesów 
społecznych. Propozycje zmian 
zmierzają w kilku kierun­
kach. Przede wszystkim brana 
jest pod uwagę koncepcja 
zmniejszenia rangi egzaminów 
pisemnych, opartych na suchej 
lrnntroli wiedzy. w to miejsce 
projektuje się położenie więk­
szego nacisku na bezpośredni 
kontakt z kandydatem, bliższe 
zaznajomienie się z jego uzdo!-

(Dalszy ciąg na sbr. 2) 

l lutego 1945 roku ukazał &ię pierwszy po wojnie nu­
mer „Dziennika Ł6cfakiego". 

27 lat - jakże mały okres w a~ejacłi, a przecież .jaik 
brzemienny w wydarzenia i fakty. Najlepięj -wied_zą . 
o tym Czytelnicy, których na bieżąco zapoznawą.~iśmy 
7- współczesną historią narodu, kraju i miasta. .. •-

Dla gazety minione lata to tysiące zuiytego · papi,eru, 
setki ton farby, miliony przejechanych kilometrów,· ty­
siące godzin telefonicznych rozmów ltd. itp. 

Wystarczy powiedzieć, źe gdybyśmy oprawlll wszyst­
kie numery „DŁ" z ubiegłych 27 lat, to powstałby tom 
o ponad 43 tys. stron. Przyjmując, ie jedna strona ga­
zety odlana z ołowiu ma ok. 18 kg, to owa „księg,a" 
waiyłaby 774 tony. Snując te statystyczne rozwaiania 
warto moie jeszcze dodać, Iż papier zużyty na druk 
„Dziennika" ważył 17.310 ton i został przewieziony po­
ciągiem towarowym mającym długość ok. 15 kilometrów. 
Ilustracje I rysunki zamieszczone w naszej gazecie po­
kryłyby obszar blisko 24 arów. Do redakcji wpłynęło 
69 tys. listów, przeprowadzono 51 tys. rozmów osobistych 
1 telefonicznych oraz udzielono 135 tys. porad. 

Gdyby można podsumować 27-lecie gazety tylko i wy· 
łącznie, statystyką albo samym porównaniem wielkości 
nakładów, sprawa byłaby prosta. Ale przecież nie sa­
mym nakładem gazeta stoi i nie jego wielkość stanowi 
o dokonaniach „Dziennika Łódzkiego". Wydaje się, że 
najwłaściwszym miernikiem osiągnięć ~oże tu być 
przede wszystkim różnorodność !, . wielostronność związ­
ków gazety z Czytelnikami, które mimo „dz.iejowych 
burz" pozwoliły pismu dotrzeć do wszystkich środowisk 
i skupić je wokół siebie. Zwłaszcza ostatni okres odnowy 
sprzyjał szerszej dyskusji z odbiorcami drukowanego 
słowa. Pozwalał także gazecie towarzyszyć im we wszy. 
stkich ważniejszych chwilach społeczno-gospodarczych . 
przemian, 

Wkraczając w 28 rok dzia~alności . możemy zapewnić, 
iż będziemy stale te związki doskonalić wzbogacając 
„DL" zarówno pod względem treściowym jak i formal­
nym. Jeśli nasze wysiłki znajdą. uznanie w oczach Czy- .· 
telników, będziemy w pełni usatysfakcjonowani. · 

Foto~ 
L. Olejnic21lll 

Dalsze równanie w górę 
• 1 OO-proc. zasiłek przy najbliiszej wypłacie 
• Bezpłatne 3-letnie urlopy dla pracujących matek 

Niedawno informowaliśmy na• 
szych Czytelników o dwu me· 
zmlernle Istotnych decycjach 
rządu niwelujących kolejną 
różnicę w uprawnieniach ro• 
botników I pracowników umy• 

wypłatę zasiłku w razie kon1e­
cznolicl zapewnienia osobistej 
opieki dziecku zdrowemu do 
lat 8 - jeśli zajdzie taka po• 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

slowycb. o przyznaniu pracow· .---------------­
nlkom fizycznym takiego same­
go wynagrodzenia za czas opie­
ki nad chorym dzieckiem z ja· 
kiego korzystali dotąd jedyme 
prącownlcy umysłowi oraz o 
przedłużeniu do lat 3 urlopow 
bezpłatnych na wychowanie 
dziecka. 

Ponlewat uchwały Rady Ml· 
olstrów szczegółowo regUluJące 
te kwestie ukazały się właśnie 
w Monitorze Polskim nr 5, o· 
mówmy pokrótce najważniejsze 
Ich postanowienia, 

Katastrofa lotnicza 
w Meksyku 

W meksykańskim stanie Pue. 
bla ul~gJ katastrofie samolot lo­
kalnych linii lotniczych. Na jego 
pokladzie znajdowało się 20 pa· 
sażerów l 5 ozlonków zal~gl. 
Wszyscy zginęli. · A więc lOO·proc. zasiłek w 

wysokości 100 proc. średnich 
zarobków netto w okresie 
zwolnienia od pracy dla za- Tragedia wydarzyła - się ·W· so-
pcwnienia opieki choremu dzie- botę, ale dopi~ro w niedrtell\l 
Cku przysługuje od 1 stycznia .wiadomość dotarla do sto)icy 
wszystkim zatrudnionym. I nie 
dotyczy jedynie kobiet-matek Meksyku. Na miejsce wy·padltu 
a1e I ojców. W tej samej wy-I wysłano specjalną komi&jl\l. w oe­
sokolici uchwala przewiduje &et lu zbadania przyezyny wytp.a~. 

Ul Iii li Ul Ili llll llll Ili llllllllll li Ili Ili li llllllll Ili Ili llll I lllllllll lllllllllllJ lllllllllUllllllll llllWllllllllUUWllllllllllWlllllWllllUll 

O 
o Belgradu cowrócił w niedzielę 
dr D. Adamov, który przebywał 
od środy w Kamienicy Czeskiej, 
gdzie wraz z lekarzami czechosło­
wackimi prowadził walkę o utrzy­
manie pn:y życiu stewardessy, Ve· 

sny Vulovic - jedynej osoby, która ura­
towala się z tragicznej katastrofy samolo· 
tu „DC-9" jugosłowiańskich linii lotniczych. 
Poinformowal on, że stan zdrowia stewar­
dessy poprawia się, że odzyslrnla już przy. 
tomno§cl 1 może . odpowfada~ na pytania. · 

Do Belgradu powroclł również dyrektor 
zarządu lotnictwa pasażerskiego Jugoslawll, 
M. Dzokanovicz, który przewodn iczył jugo­
slowiańsklej komisji mającej ustalić przy. 
czyny katastrofy. W pon!ec;lzlale lc przedlo­
tyl on sprawozdanie rządowi federalnemu. 
Jak oświadczył w rozmowie z dziennika­
rzami, n:eczywlsta przyczyna katastrofy 
zostanie · ustalono, kiedy zakończy pracę 
czechoslowacka komisja p.ństwowa. Wy­
ILY.U. ut.a~ ..moww i•t --. 

Vesna Vulovh: odzyskała przylomno,6 

TRZY możliwe przy~zyny kalaslrofy •• JAT-a•• 
nie przedwcze.snei niemnfej · jednak człon• 
kowie obu komisji jugoslowiańskiej 1 cze• 
choslowackieJ ustalili, że w grę mogą 
wchodzić następujące mo~Uwości: eksplozja 
samolotu na wysokości lO tys. metrów mo­
gla nastąpić dlatego, ~e aparat zderzył e!ę 
w powietrzu z jakimś przedmiotem; te w 
samym samolocie nastąpił wybuch i wre- · 
szcie - w wyniku awarii w samolocie. 
Zdaniem Dzokanov~zt1 pierws!:Ą ~os 11n111 
przeslank41 uważa Il.o q """''A'I . dobnio ....... w . -

T 
l'mCzasemj ~ak Informuje J)OD!e­
dziantowa prasa jugo.stowiań&ka 
wszystkie :imalezione częśei samo~ 
lotu „DC·9" zostaly przewiez:tone 
do Pragi, gdzie Są szczeg,ólowo ba­
dane przez komisję. Znaleziono td 

dwie taśmy magnetofonowe z samolotu. 
EksireraJ. bę\'.lą Więc u.siłowali rozszyfrować 
poeycje, ja.kle za.notowaly automatyczne 
urządzenia, co nlewątpliWie pomoże w U• 

.. 6tfi.191\\ll- D~Y<lll'll:'l P,ta.strofy, " 
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B. Waligórski 
-przewodniczqcym 

ZGZMS 
31 stycznia br. obradowało w 

Warszawie plenum zarządu 
Głównego ZMS. poświęcone prze­
dyskutowaniu węzłowych kie­
runków działania tej organiza­
cji po VI Zjeździe partii. 

Plenum przyjęło uchwały: o 
&łównych zadaniach organiza­
cji po VI Zjeździe partii oraz 
o objęciu patronatu na budo­
wach fabryk! samochodów ma­
łolltrażowych w Bielsku-Białej 
I Tychach oraz huty surowco­
wej w Ząbkowicach-Losieniu. 

w związku z powołaniem 
Andrzeja żabh\sklego na sta­
nowisko zastępcy kierownika 
Wydzialu Organizacyjnego KC 
PZPR plenum przyjęło jego re­
zygnację z funkcji przewodni­
czącego ZG ZMS I powołało na 
to stanowisko Bogdana Wali­
górskiego, dotychczasowego 
przewodniczącego Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMS w Poznaniu. 

Dziewięciopunktowy plan 
(Dokończenie ze s.tr. 1) Plan przewiduje, że wspom-

ty spowodowane w obu częś- niane 9 punktów .stanowi Jed-
ctach Wietnamu. ną całość. 

s. Przestrzegane będą. posta- Równocześnie rzecznik dete-
nowlenia układów genewsK1cll gacji DRW opublikował tekst 
z 195ł roku w sprawie lndo- ośmiopunktowego planu pl'ezy-
chin t z 1962 t'oku w sprawie denta Nixona w takiej formie, 
Laosu. Nastąpi też kres Inter- w jakiej został on przedłożony 
wencji amerykańskiej. stronie północnowietnamskiej 

6. Problemy sporne mlo;dzy przez Henry Kissingera pod-
krajami Indochin zostaną ul'e- czas poufnego spotkania 11 pa-
gulowane przez zamteresowane źdzlernil<a 1971 r. Jak pisze 
strony na zasadzie wzajemne- AFP, tekst ten różni się Od 
go poszanowania niepodleglosc1, dok11mentu opublikowanego 
suwerenności Integralności te- Przez samego Nixona pod k.O• 
rytorialnej i nieingerencji w nlec stycznia br. 

sprawy wewnętrzne. ~ --------
7. Wszystkie strony będą p J • . ł 

przestrzega.ry zaw1csze.n1!l ognra • aroszeWJCZ przyj:i 
po zawarciu porozunueu na te- 111 

~~~ kwestii wspomnianych wy- J. Winiewicza 
8. Ustanowiona zostanie kon-

trom międzynarodowa. w zw1·ązku z 1·ono nde1·s·c1·em 
m~ęd:~~:~:J~!e s~tór:w~~~~~~~ 11 6 li 
nią poszanowanie podstawo- na emeryturę 
wych praw narodów Indochin, 
neutralności Wietnamu połud­
niowego, Laosu i Kambodży i 
utrzymanie trwałego pokoju w 
tym rejonie. 

Projekty zmian w systemie przyjąć 

31 stycznia hr. prezes Rady 
Ministrów - Piotr Jaroozew:ez 
przyjął podsekretarza stanu w 
Ministersl wie Spraw Zagra.nioz­
nych - Józefa W cn:ewieza, w 
zwią1'.ku z jego odejściem na 
emeryturę. 

Pe>dczas &potkania Piotr 
Jaroszewicz udekopowal J. Wi­
n:ewicza Orderem Sztanda~u 
Pracy I klasy, nadanym pnez 
Radę Państwa oraz podziękował 
za wieloletnią pracę w polskiej 
slużble zagranlc1'.nej. 

(Do.końozeruie ze sit.r. 1) 
l'lienlami I możliwościami, a 
więc większa uwaga - na po-

IK. ŚUJitala 
szefem Kancelarii Sejmu 

Na podstawie uchwały 
Prezydium Sejmu, Marsza­
łek Sejmu, mia.nawał Kazi­
imieri.a Switałę szefem kan­
ieelarii Sejmu. 

Odznaczenia 
dla zasłużonych 

znanie samego kandydata, co 
jak można przypuszczać, przy­
czyni się do wyszukania więk­
szej liczby młodzieży z rodzin 
robotniczych i chłopskich zdol­
nej do podjęcia nauki w li· 
ceach ogólnokształcących. 

Równocześnie projektuje się 
wprowadzenie w \Viększym sto­
pniu tzw. selekcji wstępnej 
kandydatów do szkól średnich. 
Chodzi tu o wcześniejsze, jesz­
cze przed rozpczęciem przyjęć 
rozładowanie nadmiaru zgło­
szeń w poszczególnych szko­
tach. Wstępna selekcja, pozwo­
li na skierowanie części kan­
dydatów do innych, bardziej 
odpowiednich dla nich szkól, 
oszczędzając młodzieży rozcza­
rowań czy przypadkowości w 
wyborze dalszego kierunku na­
uki. 
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f esuwal filmowy 
w K arlovvch Varach 
Za pośrednictwem Cz,echosto­

wackiej Agencji Prasowej CTK 
podano w Pradze do wiadomości, 
że XVIII Międzynarodowy Fe­
stiwal Filmowy w Karlovych 
Varach oc;lbędzie się w dniach 
od 20 lipca do .2 sierpnia br. 

W niedzielę, 30. I. 1972 r. do U­
sty odznaczonych zasłużonych 
pracowników ZPB im! Obrori­
ców Pokoju, wkradły się znie­
kształcenia nazwisk. Dziś, pr:i.e­
praszając bardzo zainteres..iwa­
nych, podajemy ponownie pelną 
listę odznaczonych. 

e Trzaskajqce mrozy w Iranie 
e Śnieą w Tadżykislanle 

Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali : Ro­
man Buchelt, Zygmunt Hibner, 
Leon Kozak, Józef Laskowski, 
Marian Maciejewski, Wladysiaw 
Michalski, Tadeusz Sar, Bole· 
staw Wójcicki I Feliks Wyso­
cki. Natomiast Złote Krzyże 
zasługi wręczono: Stanista ,vie 
Dołowiec, Józefowi Lip<;e 1 Ja­
nowi P1lichowskiemu. 

Kaprysy tegorocznej aury 

(zbk) 

Red. HENRYCE RUMOW­
SKIEJ z I.OT wyrazy współ­
czucia z powodu łmieret 

MAT Kl 
składa 

ZARZĄD 
ILODZKIEGO ODDZIAł.U 

STOWARZYSZENIA 
DZIENNIKARZY POLSKICH 

' Z Iranu nadal naplywają in.. 
formacje o p'anującej tam sro. 
giej zimie. W Teheranie poda­
no w niedzielę do wiadomości, 
że w pó!enocnej i północno-za­
chodniej })zęści k,raju zmarło 
z zimna n osób. 

Wśród ofiar znajduje się 
9-osobowa rodzina, która zginę­

ła pod gruzami domu. w domu 
tym pod wpływem mrozu pękły 

rury z wodą. Budynek zawalU 
się I pogrzebał pod gruzami ca­
łą rodzinę. 5 wypadków „bialej 
śmierci" zanotowano w miejsco­
wości Ahar w północno-zachod­
niej części Iranu. 

* * 
Tegoroczna zima dala się rów­

nież we znaki mieszkańcom po­
łudniowych miast ZSRR. Obfity 
śnieg spadł w Tadżykistanie. 
Stalica republiki, Duszanbe, po-

kryta jest grubą warstwą bia­
łego puchu. 

Je5t to rzadkie zjawisko w tej 
części ZSRR. Tylko tradycyjne 
narodowe stroje Tadżyków i 
wiecznie zielone drzewa mówią 
o tym, że wszystko• dz.iele się 
w jednym z południowych miast 
Azji. 

POGOD1' 
Dziś zachmurzenie na ogól 

duże. Możliwy drobny opad 
śniegu. Temperatura minimalna 
w nocy ok. - 8 stopni c, w 
dzień ok. - 4 stopnie C. Wiatry 
umiarkowane i porywiste, po­
łudniowo-zachoonie. 

Jutro pogoda ; temperatura 
bez. większych zmian. 
Dziś słońce zajdzie o godz. 16.29, 

a jutro wzejdzie o godz. 7.22 
Imieniny Brygidy i Ignacego. 
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Od T. Thamsa do 
W. Biełausovva 
W 

c~asle wszystkich Igrzysk 
zimowych gwoździem 
programu konkurencji 
narciarskich był zawsze 

otwarty konkurs skoków. 
W 192.4 r. w Chamonix wszy­

stkie trzy medale zdobyli nar­
ciarze Norwegii. Kolejność by­
ła następująca: 1) T. Thams, 
2) B. Narve, 3) T. Haug. Jeże­
li chodzi o T. Hauga - to war­
to nadmienić, że w Chamonix 
zdobył on trzy zlote medale 
we wszystkich biegach 1 jeden 
brązowy w skokach. Był on 
wówczas porównywany z P. 
Nurmim, który by! królem 
bieżni lekkoatletycznych. 

Na Olimpiadzie w 1928 r. w 
~>t. Moritz skoc'Zko·ltl Norwegii 
poszło nieco gorz:ej. Zdobyli oni 
co prawda dwa pierwsze miej­
sca przez A. Alfa i s. Ruuda, 
;ile trzeci Medal wywalczył cal-

40 florecistek • 
I 

klem llleoczekiwanie skoczek 
Czechostowacjj R. Purkert. 

W Lake Placid powtarza się 
historia z Chamonix. Wszystkie 
medale zdobywają narciarze 
szkoleni na słynJ!ej skoczni sto­
licy Norwegii - Holmenkollen. 
Kolejność jest następująca: 1) 
B. Ruud, 2) H. Beck, 3) K. 
Wahlberg. 

Jest rok 1936. Narciarze spo­
tykają &ię w Garmisch Parten­
kirchen. Zloty medal zdobywa 
dobrze znany w Zakopanem 
skoczek Norwegl! - B. Ruud. 
Srebrny wywalczy! S. Erick­
sson (Szwecja), a brązowy R. 
Andersen. 

I jeszcze jeden olbrzymi suk­
ce~ skoczków Norwegii. W 
1948 r. w St. Moritz chłop­
cy z Holmenkollen zdoby­

wają bezapelacyjnie wszystkie 

50 szablistów 
na planszach turnłeiu „Ot" i Włókmarza 

Jut za kilka dni w najblit.szą sobotę, 5 bm. 1 niedzielę, 
6 bm. odbędzie się wielki turn iej florecistek i szablistów 
o trofea ufundowane p1•zez LKKFiT, KS Włókniarz Lódź 
1 t"edakcję „Dziennika Lódzkiego". 

Ostatnio w Opolu na mistrzostwach Polski juniorów prze-
bywał łódzki trener I zawodnik Marian Witczak. Przepro­
wadził on rozmowy z trenerami lładry ' narodowej floreci­
stek mgr B. Borowskim I szablistów mjr A. Piątkowskim. 
Otraj szkoHmlowcy jeszcze raz zapewnili, te na łódzkim tur­
nieju obowlążani są startować wszyscy członkowie kadry 
olimpijskiej .' Spodziewać się należy udziału 40 florecisteic 
i 50 szablistów, stanowiących czołówkę krajową. 

W Olsztyni~ zakupione jut piękną starą polską szablę, 
'ttóra jest tradycyjnym troleum w turnieju szablowym na-

. szej te<lakcjl. (s) 

trzy medale: 1) P. Hugsted, 2) 
B. Ruud, 3) T. Schjelderup. 

Niewiele się zmienia w 1952 r. 
w czasie Olimpiady w Oslo -
zwycięża !aworyt publiczności 
A. Bergmann przed swoim ro­
daklem T. Falkangerem, a trze­
ci medal zdobywa Szwed K. 
Holmstroim. 

W 1956 r. w Cortina d'Am-
pezzo doszli do głosu skoczko­
wie Suomi. Zwycięża A. Hyra­
rinen przed swoim kolegą A. 
Kallakorpim 1 H. Glasem. 

W roku 1960 Norwegowie po­
no•zą sromotną klęskę. Zwy­
cięża doskonały H. Recknagel 
przed N. Halonenem (Finlan-
dia) i w. Leodolterem (Au-
strla). Warto odnotować, że 
czwarte mlej~ce wywalczył N. 
Kamensk! ze Zwią>ku Radziec­
kiego, a dopiero piąty był re­
prezenta.nt Norwegii T. Ygge­
seth. 

N 
orwegowie nie dają za 
wygraną . i w Insbrucku 
w 1964 r. zdobywają dwa 
medale: srebrny przez T. 

Engena i ·brązowy przez T. 
Brandtzaga, Złotym medalistą 
zostaje V. Kankkonen (Finlan­
dia). Przypom lnamy, że Cze­
chosłowak H. Matous zaiął 
czwarte miejsce. 

Jest Olimpiada w Grenoble -
1968 r. Notujemy jectiJą z naj­
większych sensacji sportowych. 
Mistrzem i złotym medalistą 
zostaje W. Bielausow ze Związ­
ku Radzieckiego. srebrny me­
dal wywozi z Francji J. Raska 
(CSRS), a dopiero brązowy L. 
Grinin (Norwegia). 

Norwegowie w skokach zdo­
byli w sumie rekordową ilość 
medali - 20, wówczas gdy Fin­
landia - 5, a Szwecja - 2, 

Czekamy na wyniki z Sappo­
ro. Dochodzi jescze jeden i to 
bardzo poważny rywal - Japo­
n ia z wyśmienitym Jukio Ka­
sayem na czele. 

- J, NIECIECKI 

Zmarł 
marszałek 
Zacharo w 

KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rada 1~11-
nistrów ZSRR z głębokim ża­
lem powiadomiły, że w pome­
dzialek w wieku 7ł lat, po 
ci~żkiej cl1orobie zmarł Matw1cJ 
Zacharow marszałek Zw1ąiku 
Radzieckiego wybitny wojsko­
wy I Jeden 'z zasłużonych twor­
ców sil zbrojnych ZSRR, al<­
tywny uczestnik wojny domo­
wej I wielkiej wojny ojczyz­
nlanej członek Kc KPZR, de­
putowany do Rady NaJwyższeJ 
ZSRR, dwukrotnie odznaczo­
ny Orderem Bohatera Związ­
ku Radzieckiego. 

Prochy marszałka Zacharowa 
spoczną na Placu Czerwonym, 
pod Murem Kremlowskim. 

Zmiany cen 
samochodów 
malolllrażowych 

z dniem 1 lutego 1972 r. Il• 
lega obniżeniu cena samocho­
du osobowego „Syrena" typ 
104, ze zl 74.000 na zl 
69.000. 
Jednocześnie podwyższa się 

ceny samochodów: 
„Trabant" - limuzyna-stan­

dard - bez pasów bezpieczeń­
stwa ze zł 65.000 na zł 
69.000; 

Trabant" - limuzyna-stan­
d~~d - z pasami bezpieczeń­
stwa ze zł 66.500 na zł 
70.000; 

„Trabant'' combi„stan-
dard bez pasów bezpie­
czeństwa ze zł 72.000 - na 
zł 75.000; 

Trabant'' 
d~~d" 

combi-stan­
z pasami bezpie­

ze zł 73.500 - na zl czeństwa 
76.000. 

Nowi wiceministrowie 
Na wniosek ministra kul­

tury i sztuki, prezes Rady 
Ministrów mianował mgr 
Tadeusza Kaczmarka i Bo­
gu~ława Płazę podsekreta­
rzami stanu w Minister­
stwie Kultury i Sztuk.i. 

• * * Na wniosek ministra kul-
tury i sztuki, prezes Rady 
Ministrów odwołał T·adeu­
sza Zaorskiego ze stanowi­
ska podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Kultury 
8ztuki. 

Me Namara konferował 
z Rahmanem 

Jak podaje agencja amery­
kańska Associated Press, prze­
wodniczący $wiatowego Banku 
Rozwoju, Robert s. McNamara 
spotka! się w poniedziałek z 
premierem Bangla Desz szej­
kiem Mudżiburem Rahmanem 
i przeprowadzi! z nim rozmo­
wę, która trwała 45 minut. Ro­
bert McNamara zatrzyma! się 
niespodziewanie w Dhace. Po-

przednio przebywał on w Isla• 
mabadzie, stolicy Pakistanu, 
gdzie konferował m. in. z pre­
zydentem All Bhutto. 

Rzecznik rządu Bangla Desz 
nie ujawni! treści rozmowy 
szejka Rahmana z McNamarą, 
ograniczając się jedynie do 
stwierdzenia, że była ona „bar­
dzo zadowalająca" . 

Niezwykłe pasmo 
tragedii rodzinnych 

Pech zaoząl prześlado·wać rod-Linę pańsllWa Koym, zamie zkalą. 
w Hust<>n w Teksasie w sierpniu 1970 r., kiedy to do sz;pltala, 

w którym pracowała pani Cecil Koym, przywiezono jej S-miesięcu1ą. 
córkę w stan.ie ag0<nalny01. Mimo wysiłków lekar-,;y, niemO>'\Vh;cia 
nie udalo się uratować. Od tego momentu rozpoczęło się o.ie:LWfkle 
pasmo tragedii, pr:r.eśladujące tę r<>d;oi.I11;. 

W 
styciniu 1971 r. babcia 
pani Koym zmarła na 
atak se.rea, w kilka ty­
godni potem jedna 
z ciotek zmarła na raka, 
a w czerwcu wujostwo 

zginęli w wypadku samochodo­
wym, a w 2 miesiące później 
matka pani Koym dostała cięż­
kiego atak.u serca, którego nie 
przeżyła. W sierpniu sama pani 
Koym, będąca w ciąży, musiała 

Po „krwawej 
nied iieli" 

(Dokończeruie ze s.tr. 1) 
skiej jako protest przeciwko 
wc-zorajszej rozprawie wojska i 
p<>licji z demonstrantami. Strajk 
ma trwać przez kilka dni do 
czasu pognebu ofiar „krwawej 
niedzieli". 

Radio watykańskie za.komuni­
kowało w po<0iedzialek, źe sto­
lica apostolska z głębokim ża­
lem pr-qjęla wiadomość o za­
biciu 13 cywilnych mieszkali. 
ców Londo1uleny podczas de­
monstracji protestacyjnej ja ka 
odbyła się uun w ubieglą nie­
dzielę, Radio watykańskie 

określiło te zajścia jako najtra­
giC'Zlliejsze wydarzenie w ostat­
niej historii Irlandii Północnej, 
Jak wiadomo stanowisko pa. 
pieża Pa,wla VI w lnvestii pół­
nocnoirlandzkiej jest przeciw­
ne stosowaniu tam siły i prze­
mocy oraz zachęcające oble 
str<>ny do wypracowania poko­
jowego rozwiązania tego- pro­
blemu. 

Iść do szpitala, gd?Je przeleżała 
3 miesiące, i.agrożona w każdej 
cli wili por1>nieniem, ale dziecko 
- o dziwo - urodziło się zdro­
we. Po kilku tygodniach samo­
chód, w którym jechali pO<Zostall 
jeszcze przy życiu państwo 
Koym rz trojgiem ocala.łych dzje. 
ci i dziadkiem, :ode1-z.yl się 
rz innym samo.chodem. Dziadek 
I 3-letni Joe l!:oym zgin()li w wy. 
padku, pani Koym ' i jej 5-let­
nia r.órka Letycja w-stały ciężko 
ra.nne, a mąt pa.rti K.oym doznał 
obrażeń mózgu ;, mu•iał poddać 
się .operac.Ji. Do dzi•iaj przeby­
wa w szpitalu nieprzytomny. 

Przyja.cjele rodziny Koym 110{'­

ganizowali specjalny fundu•z 
pomocy, ponieważ nie=ę~cia 
ścigające tę rodzinę, zrujnowa­
ły ją także finansowo. W rodrl­
nie Koym. oprócz pani Koym, 
która spędza praktyC'Zl1ie cały 
cu.as u loża swego męża, nie ma 
już nik-0go pracującego zarobko­
wo. 

Rrkord kopalni 
„Lubin" ' 
. Dobrze pracują górnicy Jr:o­
pa.Lni miedzi „Lubin" od 
pierwszych dni nowego .ro·ku. 
Dzięki utrzymaniu wy&e>kiej 
dynamiki wydobyiciA prz.ek.ro. 
czyli ol!1i zadamia za1planowa.ne 
na styczeń, dając d<>da1k()We 
ilości rudy do produkcji, 160 ton 
czystego metalu w koncentra­
c:e. 

Kronika wypadków 

31 styczni... na polu wydobyw. 
.czym C Lubina Glównego, pr11-
cujące tam na pierwszej zmia­
nie <>ddz;i.aly wydobywcze g-2 
i g.3 ustanowiły nowy rekocd 
wydobycia .zmianowego. 

..l o godz. 7.40, 57-letnia Te­
odora C. wpadła na ul. Armil 
Czerwonej pod „Nysę" IS 13-81 
doznając ogólnych obrażeń. 

A Na skrzyżowaniu Al. Koś­
ciuszki i Zamenhofa, 52-letnla 
Apolonia S. zeszła raptownie 
na jezdnię I została potrącbna 
przez „stara" ZE 12-09. Prze­
bywa w Szpitalu im. Pirogowa. 

A Na ul. Kilińskiego przed 
posesją 39, 84-letnla Marianna 
w. wpadła pod „Warszawę" IS 
56-68. Przebywa w Szpitalu 
Im. Jonschera. 

..l 77-letnl Jan K. przecho­
dząc przy czerwonym świetle 
skrzyżowanie ul. Armii Czer­
wonej i Kopcińskiego potrąco­
ny został przez tramwaj lim! 
22/3. 

A Mężczyzna, który w dniu 
22. I. br. około godz. 8 rano 
przywiózl „Wartburgiem" na 
ul. Wojska Polskiego 13 wlas­
ciclela samochodu oraz osoby 
które byty świadkami tego fak­
tu, proszeni są o zgłoszenie sio: 
do WKRO MO (ul. w. Bytom-
skiej 10, p. 13). (cis) 

Bhutto 
w Pekinie 

W poniedziałek przed polu~· 
niem do Pekinu przybył z dwu­
dniową wizytą oficjalną prezy­
dent Pat<istanu, Zulfikar All 
Bhutto. Witały go najważniej­
sze osobistości rządowe ChRL 
na czele z premierem Czou En• 
Jajem. 
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• KonluzJe skoczków • Góralczyku zusłępule 
Białynicki • Spacer Bachledy • Trening ho­

keisló w nu olimpijskim lodowisku 
• Dyskwalilikocjm K. Schrnnza 

Wczoraj w Sapporo wybuch­
ła pierwsza bomba. Ogłoszono 
oficjalny komunikat MKOl po­
dając, że stawny narciarz Au­
strii - Karl Schranz (dwukrot­
ny zdobywca pucharu świata) 
został zdyskwalifikowany za 
przekroczenie regulaminu praw 
amatorskich, wynikających z 
treści paragrafu 26, zabraniają­
cego sportowcom wykorzysty­
wania swoich nazwisk l foto­
grafii w celach reklamowych. 
Postanowienie MKOl wywołało 
w Sapporo olbrzymie wrażenie. 

Co słychać w mieście Ollm­
piady? Burza śnieżna, '!1'ióra 
trwała przez ostatnią dobę, nie­
co ustala, ale wszystkie oblek­
ty sportowe zasypane są ol­
brzymią masą śniegu. W związ­
ku z tym nie wszyscy narcia­
rze mogli przeprowadzać tre­
ningi. Bachleda szukał razem 
ze swoim trenerem Rojem ja­
kiegoś dogodnego stoku by móc 
przypiąć narty, ale skończyło 
się na spacerze. Trenowali na 

Halowy lurniel 
piłkarzy 

W sali Startu odbył się o­
statnio halowy turniej piłkar­
ski, w którym udział wzięły 
dwie drużyny Widzewa. trzv 
Orta I pięć Startu. Grano w 
czteroosobowych zespola<'h 
(trzech zawodników w polu I 
bramkarz), dwa razy po 10 
minut. 
Zwyelężył Start m (Adam ­

ski, Karasiński , Swierniak, Mą­
dry) przed Startem II I Orłem 
I. Zwycięzcy otrzymali nai:ro· l 
dy książkowe. (m) 

średniej skoczni narciarze. Na- 2 bm. o godz.19 znajdą się n• 
si mieli pecha. Daniel Gąsi~- wspomnianym lodowisku, a 
nica I Krzysztofiak mieli u- więc o tej samej godzinie o 
padkl I potłukli się. Lekarz której rozegrany zostanie nie-
ekipy olimpijskiej twierdzi, że stychanie ważny dla nas mecz. 

po 2-3 dniach nasi skoczkowie Wynik tego spotkania zadecy-
będą mogli przeprowadzać tre- duje, która z drużyn zakwali-
ningi. fikuje się do rozgrywek grupy 

Wydaje się nam, że w czasie „A". Ustalono, iż w wypadku 
szalejącej wichury przeprawa- uzyskania w przepisowym cza-
dzanie treningów musi być o- sie wyniku remisowego, prze-
graniczone. Mogą one dopro- prowadzona zostanie dogrywka 
wadzić do tego, że z chwllą dwa razy po 10 minut. 
nadejścia terminu konkursu t-----------------
wszyscy nasi narciarze będą 
inwalidami. 

Nasza para łyżwiarska G. o­
smańska l A. Brodecki zrezy­
gnowała w poniedziałek częś­
ciowo z przeprowadzania tre­
ningu. Dopiero przed północą 
trenowali na lodowislcu położo­
nym na peryferiach Sapporo. 

Na tym samym lodowisku 
trenowali hokeiści z wyjątkiem 
Góralczyka, którego zastępowa! 
Blatynickl. Kierownictwo naszej 
ekipy interweniowało by na­
szym graczom umożliwić ko­
rzystanie z lodowiska na sta­
dionie Makainani na którym 
trenowali wczoraj hokeiści NRF 
I na którym rozegrany zosta­
nie 4 bm. mecz eliminacyjny 
Polska - NRF. Interwencja po­
skutkowała i nasi zawodnicy 

Start ŁKS 3:1 
Wczoraj późnym w ieczorem 

rozegrany został rewanżowy 

mecz w irilce siatkowej kobiet 
o mistrzostwo I ligi między 
Startem e. LKS. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem lide­
ra rozgrywek - drużyny Star­
tu 3 :1 (8 :15, 15 :12, 15 :12, 17 :15). 
Mecz stal na dobrym pozio­
mie. 

50 tysięcy dolarów 
Warto przypomnieć dotyc/l. 

czasowe sukcesy zdyskwalifiko­
wa.nego przez MKOL narciarza 
Allstr ii - Karia Schra,nza. 

Lic;;y on 33 l.ata. Trzykrotnie 
był m is trzem świa.ta, w zJet­
dzie i w kombinacji oraz raz 
w g lga·ncie. Dwa razy zdoóyl 
tVbllł mistrza śu: tata. Pięć rruy 
:rwyclężał w slynnych 2awiO­
dach narciarsk;ch o ,,Puchar 
Ka.ndahara" w 1954 r. W Ins­
bruckll zdobył srebrny medal 
oL!mpijski. 

Pracuje on w firmie Fra>nzii 
Kneissia, gdzie za~ngatowanv 
jest w cha,ra.kterze ekspettii 
prz11 produkcji nart. Agencja 
TASS pisze, że· K. Schra,nz za­
rabiał roc.znie <>kolo 50 tysięcy 
dolarów. 

Za dyskwa.lifi'kacją teqo nar­
ciarza, wypoWiedtiato się !S 
cztonków MKOl. a 14 przeciw. 
K. Sch.ra,nz o dyskwalifikacji. 
dowiedz/a' się w sa.pporo w 
czasie treningu. Nie udzielił on 
wywiadu żadnemu z d?iennilta,­
ny, a kierownictwo ekipy 11>u­
striack1ej za.bronito fotoreporte­
rom dokonania, zdjęć tego sla.w­
nego na.rciarZCł. 



i:lziei. Opracowano plany wl:eJ• 
kiej rozbudowy stacji rozrzą­
dowej I klasy Łódź-Olechów, 
która ma stać się najwię­
ks,zą ; najnowocześniejszą 
w Polsce, a • może i w 
środkowej Europie. Tu ma 
też powstać pierwsza w kra­
ju stacja kontenerowa. 

Ludzie czekali i „rozumie­
li", choć może „rozumieli" na 
swoją niekorzyść i na rzecz 
„łatwego życia" planistów i 
inwestorów. Bo przecież szat­
nie, umywalnie, jadalnie mo­
żna było wybudować i urzą­
dzić nie czekając, aż ruszy ta 
cala, wielosetmilionowa in„ 
westycja.„ 

..-.,.c:m:vcllj aby ludzie moru w 
Ciepłej wodzie umy6 ręce. 

lupstwa? Droblaz1171 
Dla kogot kto pracu­
je w cieple o 126 km 
1tamtąd - byó może 
tak. Dla tych ludzi, 
którzy tu mają za• 
pewnlć, utrzymaó I 
prowadzić transport 

powiadają:~ 
H Tu u Da dole", na 

. stacjach, gdzie koń­
czy się życie ... " Jak 
wszędzie, tak i w tej 

ziedzinie, na jed-
- ,nych stacjach życie 
kończy stię bardz.iej, na in­
nych mniej. Na stacji Ole­
chów 2:ycie chyba kończy się 
wyjątkowo bardzo .•• 

Stację rozrządową I klasy, 
stanowiącą główny i zasadni­
czy element łódzkiego węzła 
kolejowego, rozpoczęli budo­
wać Niemcy. podobno według 
dokumentacji sporządzonej 
przez Polaków jeszcze przed 
wojną. Przy budowie wyko­
rzystywano siłę roboczą Ży­
dów i Polakiów. Amerykanów 
i Rosjan... ,,Któż wie ilu ich 
tutaj skończyło życie .. .''. mó­
wi teraz sekretarz KZ PZPR 
Eugeniusz K".osiada, kiedy 
idziemy od murowanego ba­
raku mieszczą~go biura na­
czelnika ~tacji. do „psiej bu­
dy" odległej o 4 km, w któ­
rej przv górce rozrządowej 
pracuje stary kolejarz, dobry 
pracownik - „ma wvniki. •. " 
starszy ustawiacz Józef Moż­
dżeń. 

większość produktów wytwo­
rzonych przez łódzki przemysł 

przez tę stację przejść musi J 

przechodzi. Pracy jest dużo -
bardzo dużo. Trzeba to zrobić, 
bez względu na . pogodę, oez 
względu na wiejący naprze­
ciw wiatr, który zatrzymuje 
wagony, mimo ciągle tych sa· 
mych warunków techuicznycb 
I mimo stale pogarszających się 

warunków socjalnych. 

Na tym czekaniu zeszło spo­
ro czasu. I nagle okazało ssę, 
że na rozpoczęcie wielkiej bu· 
dowy, która ma zalatwić wszy­
stko, przyjdzie jeszcze poczekać. 
Ile1 Może 5, a może nawet at 
IO lat. 

„Na razie" zaś trzeba wybu· 
rzyć barak, w ktorym m1t:•CI 
się przychodnia lekarska, aby 
zrobić miejsce dla wznoszonej 
lokomotywowni. 0 Na razie" u• 
bikacja zbita z desek stoi mię­
dzy torami I trudno ją nawet 
nazwać „sławojką". „Na ra1.1e" 
czlow1ek musi wędrować pieszo 
z jednego końca stacji w dru· 
gł (ok. 6 km) z dokumentanu 
przewozowymi, bo„. od 3 mle· 
sięcy podobno w warszawskicn 
Sklepach nie ma rowerów, o 
które stacja prosiła. A w LO· 
dzi, gdzie rowery są, kupić ich 
nie można, bo tak stanowią 
przepisy kolejowe i tak to wy­
nik.a z prawa DOKP.„ „Na ra­
zie" 3 parowozy pracujące na 
przetokach mają radiotelefony, 
a 2 nie. Mają je dosta~ w„. 
1975 ~roku, ale wtedy może trze· 
ba będzie nie 2, ale... 5 tych 
urządzeń. „Na razie" DOKP nie 
może się zdecydować na kuple· 
nie kilku term-bojlerów elek-

dla wielkiego, przemysłowego 
miasta I dla kraju, to ole są 
drobiazgi. Głupstwem jest na 
pewno to, ze byle krzesło, by­
le rower, byle bojler, trzeba 
kupować w Warszawie I tamze 
starać się o akceptację takiego 
zakupu. Ludzie, którzy swoją 
rzeczywiście bezprzykladnie o­
fiarną pracą I stale zwiększa­
ną wydajnością przynoszą wle­
lomllionowe oszczędności I zy­
ski nie mogą się od swoich 
zwierzchników doprosió zała­
twienia tYcb „drobiazgów". 

To bardzo dobrze, że każde­
go mroźnego dnia wszyscy bez· 
płatnie otrzymują smaczną, po­
tywną zupę roznoszoną do po­
szczególnych stanowisk w ter· 
mosach, ale źle, skandalicznie 
zie, te na miejscu nie ma nie 
tyle ludzkich, co w ogóle zad­
nycb warunków, by ją zjeść. 
Cóż z tego, te nie opodal wy­
budowano kilka lat temu „ko· 
lejowe" osiedle, jeśli nadal w 
barakach, w stacji, między to­
rami mieszka czterdzieści kilka 
rodzin, w większości bynaJ· 
mniej nie kolejarskich, a wła· 
dze DOKP „kupują" od mia­
sta, od czasu do czasu, bloKI 
mieszkalne na„. Teofilowie, do 
ktOrego na Olechów jest gorszy 
doJazd niż do Nowego Mia~ta, 
skąd specjalny autokar dowo­
zi pracowników na tę stację. 

tacja była budowa­
na w czasie wojny, 
a więc aby szybciej ... 
Któż wtedy trosz­
zył się, że ludzie 
racują na siarczy­

stym mrozie, a la· 
tern na upale? Kto 

się wtedy przejmował tym, że 
powinni oni mieć gdzie wysu­
szyć robocze ubrania. ogrzać 
się, zjeść w ludzkich warun­
kach coś ciepłego?! 

Nie jest specjnlnle mrotno, 
ot jakieś 7-8 stopni poniżej Le· 
ra I wiatr niby teź ole za bar­
dzo silny. A jednak obsługa 
gOrkl, a więc usta wlacze, 
zwrotniczowie I personel na· 
stawni skarżą się, że puste wa­
gony nie staczają się w dól taK 
szybko, jak by pow1ooy. Nte· 
które wręcz trzeba spychać lo· 
komotywą, a to zabiera mno­
stwo czasu I powoduje spię­
trzanie się pracy. Nleodpqwied· 
dni smar krzepnie w iatul­
cacb I hamuje osie„. 

A pracy półtoratysięczna za. 
loga stacji rozrządowej I klasy 
Lódż-Olechów ma dużo, bardzo 
dużo, coraz więcej. Olbrzymia 
większość dowożonych dla łódz· 

kiego przemysłu surowców. pól· 
fabrykatów I materiałów prze· 
chodzi przez tę stację. także :za­
opatrzenie sklepów, Olbrzymia 

Potem, Przyszły lata na-

Poczytny tygodnik zachodnioniemiecki „Der Spiegel" poświęcił 9 stron na 
„spra.wożdanie o wysiedlon.ych ze Wschodu" I ich zad<>mowieniu się na Zacho. 
dz.le. Sądzimy, it naszych czytelników warto także zapoznać z podstawowym! 
tezami spraw&ndania, które nie wymagają komentarzy z naszej strony. Po li· 
rycznym wstępie, opisującym tęsknotę za ojczyzną, po stwlerd-zeniu, że NRF 
gotowa jest przyjąć wszystkich, którzy - w wyniku zawartego z Polską ukła­
du - chcą „wrócić ze Wschodu na łono ojczyzny", „Der Spieglel" pisze: 

D 
o zamętu w patriotycznych uczu­
ciach dochodzi W"llra&ta,fąca bez­
radność, która w tym nowym 
świecie halaśllwych reklam i r<>z­
gardiaszu ruchu ulicznego, po. 
chodów protestacyjnych na uli-

cach I nag-0ścl w kioskach, ogarnia wie­
lu przybyszów. Pierwszy podniosły na­
strój powitania t b~roski zastępuje w 
szybkim czasie otrzeźwiająca świadomość, 
te w NRF wszystko ma swoją cenę, a 
niektóre sprawy wymaga.Ją wiele czasu, 
tak mnJeJ więcej jak otrzyma.nie miesz­
kania". 

„Kraj PólnoC'la Nadrenia-Westfalia, któ­
ry obecnie przyjmuje więcej niż połowę 
wszystkich wysiedleńców, p<>d.niósl nie· 
dawno problem: jak żyją w tym krajn 
nowi obywatele, przybyli w oi;tatnlch Ja. 
tach.u 0 

Dalej następuje tytuł ro'Zdzialtt: „ Rod-zi­
ce nor,u.!ą na lefance. a dzieci na p<>dlo­
dze". I takle oto zestawienie: 

„stawstvkt podają. te tylk-0 grupy 
tych, którzy przybyli do 1966 r ., prak• 
tyC'lJDJe w calo~r.I (99,11 proc.) mieszkają 
poza pomiP.szczenlami zastępczym!, prze­
de wszystkim w domach czyn,zowych 
budownictwa społerznego. Spośród tych, 
którzy przybyli w 1969 r„ jeszcze 1/ł ży­
je w obo7.ach, rocznik 1970 - blisko po. 
Iowa w obOoZach, Kto 7.aś przybył w tym 
roku - ma szansę 1 :9''. 

„I wszystlco wskazuje raczej na t-0, te 
warunki będą ~il) p<>garszać. Rząd Fede­
ralny w tym roku zapewnił krajom v;o 
mln marek subwencji na budownictwo 
mieszk:iniowe dla wysiedleńców (redak­
cja „Spieirla." utywa. terminu „Aussled· 
Je-r") . z teiro. przy takiej samej sumie, 
wpła.r,one.I przez kraje-, powinno być wy. 
budowanych około 20.000 mieszkaft, jak 
to wyliczył kilka miesięcy temu przed 
kamerami telewizyjnymi federaln;y mlnl­
ster bt1d-0wnictwa mieszkaniowego Lau­
rit.'Z Lauritzen". 

Wolfgang G!ltter zdezawuował to obli­
czenie, nazywając je „czystą teorią''. O­
blicza on, że mle~zka.nie jednorQdzlnne 
kosztuje obecnie przeciętnie 80.000 marek. 
Bez dod'\tkowe~o finansowania. przez in­
ne instytucje za 300 mln ma.rek można. 
zatPm wybudować zale<lwie 3700 miesz­
kańu. 

P
-0nure perspektywy dotyczą zwła­
szcza rejonów przemysłowych. 
„W m:ircu br. - pisze „Der Sole„ 
gel'• - radny miasta Dfisseldor­
fu d1 Rolf von Bonnioghausen 
oświadczył: „ W obliczu istnieją-

cego jeszcze deficytu mieszkaniowego (w 
WiYSOkOści 8,7 proc, roC'Znie) przyjęcie ok, 
z.too wysiedleńców w ciągu roku wydaje 
s ię trudnym do rcnwiązania problemem 
(kaum Josbar). W maju delegatka. hes­
kiej komisji do spraw wypędz<>nycb i 
uciekinierów powiedziaia na temat mlesz. 
kań: „Praktyc.,;nie .n.iemoźliwe (&o iUt 
wle unmoglich)"• 

„Wysiedleńcy" d<>stają się więc na listfl 
czelcających. Oznacza. to, że jeśli w ten, 
czy inny. sposób nie zdobędą mieszkania. 
na wolnym rynku, mus-zą pozostać w pań­
stwowych pomieszczeniach zastępczych, 
Nie będzie to już obóz we Friedlandzie, 
lecz jeden z tzw. obozów przejśclowzych 
(Durchgaogslagern) w którymś z krajów. 
Może to być np. osiedle obO'ZOWe (Inter· 
ims-Asyl) w Północnej Nadrenii.West­
falii, w Massen kolo Unny, Jako tako 
wyposaż<>ne w urządzenia socjalne (świe­
tlica, pralnia, kaplica), gdzie przeciętnie 
pobyt trwa 10 tygodni, ale może to być 
też Finkenwerder kolo Hamburga, gd-zle 
pomieszczenia dla bezdomnych są -zupeł­
nie zie, gdzie na 1350 osób przypadają 2 
o·piekunkl, przykrycia łóżek są 'llapasku­
dzone (mit Exkrementen verschmirte 
Schlatdecken), a gc!:zle przeciętny pobyt 
trwa rok. 

„Jest jeszcze problem, wynikają.,y stą.d, 

Obozq 
przejściowe 
do samotności 

d le11ców w tych regionach, które oni so­
bie wybrali, Ale obozy przejściowe mie­
szczą się z reguły na przedmieściach i 
są właściwie pomieszczeniami dla bez­
domoycb (Obdachloseunterkijnfte) "· 

„w obozie pnejściowym Hocbheim nad 
Menem (560 wysiedleńców) 5 osób musi 
dzielić 19 ro kw, powierzchni mieszkal­
nej . W heskim Haselroth 8-osobowa ro­
dzina gnieździ się na 32 m kw, (dwa po­
koje) , rodzice nocują na Jeżance, dzieci 
śpią na podłodze". 
„Niełatwo wydostać się Z tego arodo· 

wlska. W Dilsseldodie (tny obozy z 610 
miejscami) przeciętuy pobyt rodziny trwa 
półtora roku, w Rastatt (350 mie,Jsc) do 

2 lat, a w obozie przejściowym Finken­
werder kolo Hamburga niektOre rodziny 
żyją Już od 10 lat". 

W 
prawdzie istnieją czynniki, które 
powinny rozładować te pr<>blemy, 
ale - jak stwierdza sprawOoZdanie 
„Spiegla" - „z upływem ez.asu, 
żyjąc w warunkach azylu, wzra­
sta niebezpieczeftstwo aspołecz­

ności (die Gdahr der Asozlalisierung), 
Jest ono tym większe tam, gdzie wyisie­
dle1icy mieszltają ra-zem z bezdomnymi, 
a więc rodzinami, mającymi trudności 

Naczelnik stacji rozrządowej 
I klasy Lódż-Olechów, Edmund 
Szlif jego wspólpracownicy, 
dzialacze partyjni I związkowi 
pokazują ml to swoje rozlatu­
jące się „gospodarstwo socjal. 
ne" I nie ukrywają gorzkich 
słOw. Nie pomagaly I nie po­
magają monity wysyłane od 
dawna do DOKP. Czasem prz.v­
jedzie komisja, podziwnje się, 
popisze coś I... cisza. Sami tu 
na miejscu zrobili co mogli, 
a1e wszystko to jest z koniecz· 
ności prymitywne I nie za3po· 
kaja potrzeb. „Własnym prze­
mysłem" więcej się zrobić me 
da„. 

Brak kilkudziesięciu zwrot­
nicowych. Ludzie chcieliby 
pracować choćby tylko 200 go­
dzin miesięcznie. Ale wobec 
braku personelu godziny nad­
liczbowe są z góry planowa­
ne. Ludzi można by zwerbo­
wać i przywieźć, ale gdzie 
ich umieścić, jak :zapewnić 
im choćby tylko kąt pod da­
chem, by mieli gdz.ie powie­
sić ubranie? 

Ludzie by przyszli... Zarob­
ki teraz nie są na kolei złe.„ 
Od 1 kwietnia część załogi 
ma pracować w systemie 
czterobrygadowym: 12 godzin 
w dzień i potem 24 godziny 
odpoczynku, 12 godzin pracy 
w nocy i potem 48 godzin od­
poczynku„. Szczegóły jeszcze 

11połeC'Zne, Jak np. w Barbeck" (dzielni­
ca Essen), 

Autorzy &prawo-zdania słowami jednej 
z „ wysiedlo1~ych" zatytułowali następny 
podrozdział: „Nigdy w Polsce nie wycier­
piałam tyle, co tu". 
Cytując za. „Neue Ruhr Zeitung", „Der 

Spiegiel" przytaaza, że wysledleftcy nie­
rzadko przezywani są obraźliwie „Polla­
cken" lub „polnlsche Judensan" (coś 
nam to przypomina pewne czasy!) 

„Czar Wunderrepublikl pryska - stwier­
dza smętnie spraw-0zdanie - gdy wysie. 
dleńcy mają tego rodzaju doświadczenia". 
Mu.,,yk Peter Kron, lat 51, z Oleśnicy, 
który w opol~kiej orkiestrze symfonicznej 
grai na puzonie, także był zaraz po przy­
jeździe pełen najlepszych wra.teft. Nastę­
pują jednak „rozczarowania l przekona­
nie, że społeczna integra.cja jest trudna 
I długa, a wielu wpada w rozpacz". 

„To jest nienawiść I ni<> więcej" - cy. 
tuje słowa jednej z matek „Neue Ruhr 
Zeitung" Ionn mówi: „Nigdy w Polsce, 
we „ wrogim kraju" (Fein(lesland) przez 
ponad W lat tyle nie wycierpiałam, C9 tu 
przez niecałe 2 lata". 

Psychiatra dr Isabella Blelcki (lekarka 
chorób dzleriecycb I psychiatrii mlodzle­
towej . porhodząca z WarsoZaWyl stwier­
dza poważne o<lcbylenła od normy, za· 
hamowania, trudn-Ości w dziedzinie spo. 
leczno-kulturaln~j. seksualnej, poczucie 
opuszczenia, neuroey emigracyjne, lękł. 
Wysiedleńcy chronią się w kręgu sąsia. 
dów, oZlla.jdujących się w podobnych wa­
runkach, którzy mogą ich zrozumieć, 
wczuć się 'li' ich svtuację psychiC'lJDą. 

Nie więcej. niż polowa młodzieży uczę­
szcza do szkól. Nauka jest kosztowna, nie 
każdel{o na nią stać, zwłaszcza, że trze. 
ba zdecydować się na alternatywę: sy­
stematyC?;11Jl na.ulta lub szybka nauka za­
wodu I praca. 

;,lnter.11a.t kos:PJtuje miesięll7Jnie od 250 
marek (w szkolP państwowej w Hesji) do 
630 marek (w Baderuil-Wirtembergil)". I 
choć paftstwo p<>krywa. z funduszów spo­
lerznych część ko,'Ztów. obciążenie rodzi. 
ny kształcącej d?liecl Jest bardzo dużto.• 
„:Jdli doch<>dy czteroosobowej rodziny wy­
noszą netto 1230 DM, to za <!woje dzieci 
(np. w Badenii) musi ona zapłacić w 
w szkolP 236 marek, a to jest o wiele za 
dużo dl:t kogo~ . kto zaczyna się urzą. 
dzać I mus; kupló meble, lodówkę, ubra­
nie I -zaplac;ć komorne". 

„Praca jest dla wszystkich - pisze „Der 
Spiegel" - al" zawSd dla niewielu". Wiel­
kie zakłady przemysłowe pochłoną be„ 
trudu niewykwalifikowanych robotników 
rhoćby fakty<-"llltie mieli oni jakiś k<>D­
kretny zawód. Sam<>dzielnl nemleślnicv 
tet nie zaws.e dają sobie radl) z eg-zaml­
nem w Izbie Rzemieślniczej, z materia­
laml, narzędzlarn.i, normami i wymai:a­
niaml zleceniodawców. Zresztą wielu chce 
jak najprędzej „pracować, pracować, za­
rabiać, zarabia<'" na ba.rdzo skromne ży. 
cle, C2lYl1S"Z I na obiekt marzel'I - stare­
go Votkswa.gena. 

,.Wielu wysiedleti.com pow<>dzi &ię zu. 
pelnóe nie tak, Jak sobie wyobrażali. np. 
rodzinie Stefanii Skorupa, która w pierw. 
S7e; chwili „my~lala, że =a.Idu.le sił) w 
raiu", ale po 10 miesiącach pobytu w 
NRF prze.stała. marzyć o raJu". 

ADAM KRZEPKOWSKI 

uzgodnl!l z zainteresowii,ny-r------------­
mi.„ Malll spąro wniosków 
których realizacja, nie pocilt­
gając za sobą dużych wydat­
ków znacznie usprawniłaby 
pracę. Wdrażanie ich jednak 
przebiega nad wyraz opor­
nie.„ 

Kiedy się jest na stacji 
rozrządowej I klasy Łódż -
Olechów, dominuje wrażenie, 
że wiatr w oczy wieje tu 
nie tylko ludziom obsługują­
cym górkę rozrządową i nie 
tylko hamuje wagony. „Coś", 
„ktoś", „gdzieś" zahamował 
tam, „u góry" w DOKP, a 
może i w ministerstwie. Za· 
hamował tak skutecznie, że 
czekając na wielką budowę, 
która nie wiedzieć kiedy na­
stąpi, wszystko inne - każ­
dy drobiazg jest odsuwany 
w czasie i przestrzeni. A lu­
dzie tam pracują, bez wzglę­
du na pogodę i bez względu 
na decyzje centrali... 

JOZEF POTĘGA 

Foto: L. Olejniczak 

Prochy 
gen. Małachowskiego 
wracaJą do kraju 
z Chile do Polski wracajq 

statkiem „Żeromski", prochy 
generala brygady Stanisława 
t\llalacbowsklego. Was2 reporter 
był świadkiem ostatniego po­
żegnania, jakie odbyło się na 
nabrzeżu portowym w Valpa• 
raiso I na polskim statku. 
Uczestniczyli w nim:· syn zmar• 
lego, znany w Chile malar_z 
Raul Małachowski, grono tuteJ· 
szej Polonii oraz przedstawi• 
ciele placówki PRL z ambasa• 
dorem Eugeniuszem Noworytą. 
Syn generała wyraził serdecz_ne 
podziękowanie rządowi polskie• 
mu ~a spełnienie ostatniej woll 
zmarłego. 

Dwa poczytne dzienniki, uka• 
zujące się w San !lago de Chile, 
poświeciły swoje artykuły ~a­
mięci zmarłego, uwypuklagc 
Jego umilowanle ojczyzny I bo• 
haterskie karty z tyclorysu. 
Warto bowiem wspomnieć, że 
w 1939 r. generał Małachowski, 
wowczas w stanie spoczynl<u, 
zgłosił się do dyspozycji ow• 
czesnego dowództwa, po czym 
wsławi! się bohaterską obroną 
Modlina. 

o sylwetce żołnierza I Pola• 
ka podczas pożegnalnej uroczy­
stości na m/s „Zeromski" mó· 
wił także ambasador Nowory· 
ta, przypominając zarazem, że 
dla tych Polaków, którzy w 
Chile zn~leżli drugą ojczyznę, 
droga do Polski jest zawsze 
otwarta. Ta uroczystość była 
zarazem kombatanckim spotka• 
niem żołnierzy różnych alian• 
cklch frontów II wojny świa­
towej. Należy dodać, że kapi• 
tan m/s „Żeromski" kpt. 
Chudzicki wędrowal z konwo­
jami do Murmańska, a syn ge­
nerała Małachowskiego działał 
w polskim ruchu podziemnym. 
M/s „Żeromski zawinie do 
Gdańska z procha.ml ; generała 
przypuszczalnie na początku lu• 
tego. 

T
akiej galówki dawno już nie było w Teatrze 
Wielkim. Cala Polska się zjechała. znakomitości 
J<IO jednej I po drugiej stronie rampy. Tym ra­
zem wszyscy zaproszeni goście przybyli osobiś· 
cle, nie wysyłając członków rodziny, ani lnoycb 
zastępców. 

Bo też I było na co przybyć, Fama o spek-
taklu rozeszła się, zanim jeszcze Dejmek zamie­

nił pierwsze słowo z wykonawcami. Wszystko zaczęło się 
od tego, że Stefan Sutkowski za.chęci! Dejmka do zapozna­
nia się z operą Karola Kurpińskiego „Pałac Lucypera". MU· 
zyczka była śliczna, libretto kiepskawe. Sh:gnąl więc Dej· 
mek po komedię Boguslaws!>iego „Henryk VI na łowach" 
poprosił Młyuairsklego o na.pisanie libretta, zaś Dobrzańskie~ 
go - o opracowanie muzyki. Ze zaś Dobrzańskiemu w „Pa­
łacu Lucypera" zabrakło materiału, sięgnął poń do Innego 
dzieła Kurpińskiego „Jadwiga, królowa Pols1'i". ponadto co 
nieco d<>plsał od siebie, a także zlnsLrumeotowar oryginal­
nie, w oparciu o współczesny sk,la.d orkiestrowy. Wszystko 
to kupił „na pniu" łódzki Teatr Wielki. 

t.ączny, &cenlczny rezultat? - Przepyszne dziełko, tehną­
ce hum<>rem, w wielu fragmentach o odcieniu pastiszu nie 
pozbawione jednak również momentów refleksyjnych. ' 

„Henryk VI na łowach" był w czasach Bogusławskiego 
komedią polityczną. Z okazji jej wystawienia (1792) autora 
przesłuchiwał nawet komendant Warszawy, wietrząc' nlebla­
gonadiożne aluzje. Wszystko jednak .skończyło się szczęśli­
wie, komendant wystawił„. zaśwla.dczenle, te sztuka „sprzy­
ja wolności l prawom człowieka.". Dziś komedl1;1 tę w Jej 
wydll<!liu musicalowym, oglądamy w rozbawieniu t 'ro.zczu­
Jenlu; choó i tera.z przecie:!; publiczność chętnie wychwy. 
tuje a.ktual!a tu i ówdzie rozmieszczone przez Młynarskie­
go. Przedstawienie premierowe często gęsto przerywane by­
ło oklaskami, a nawet prośbami -0 „bisy". Tak się zdarzy­
ło z piosenką Króla „Trza ml więcej w kraj wyruszać, 
więcej gada6 z poddanymi", którą widownia szybko na· 

Rozmowy o teatrze 

y VI 
zwala J,arł.ą Gierka". A te s~ w tym a.nglelsklm Mtafatu 
I.„ leniwe pierożki, . I kurdesz, I powiedzonka typu „Ja 
waćpanu .się nie dztwię, Anglik kiedy głodny, zły .straszJi. 
wie", czujemy się u siebie w domu. 

Kazimierz Dejmek wyreżyserował przedstawienie w sty· 
~u dworskich spektakli, podczas których hrabiowie 1 kslą­
zęta odgrywali pastuszków I lud wszelaki. Wiele w tym 
przekornego dystansu, a że Andrzej Majewskl ubrał wszy­
stkich w piękne, wycyzel<>wane, jakby z saskiej porcelany, 
kostiumy, chwila.ml odnosi się wrażenie, że oglądamy me­
chaniczne zabawki ta~czące w takt pozytywki. Wrażenie 
to pog!ę!>la scenografia Majewskiego - „koronkowy" las 
wypelniaJący ogromną przestrzeń sceny I zagubiona w nim 
chatka Kokla. 

W „flgurynkową" l«>ncepcję najlepiej utrafił Romuald 
Spychalski Jako Milord Ryclyng. Jego rola to majstersztyk 
- z finezją opracowana i str<>na wokalna 1 gestyka; na te­
mat jego „ta1ica" z chusteczką, można by napisać <>sobną 
recenzję. Swletny Król - W. Malczewski; bardzo 
sty.lowy, ujawniający swe charakterystyc„ne skłon-
nosc! Jerzy Orłowski ja.ko Lurwell, I zachwycająca szcze­
J<'Óln1e w kolorat~rze, potraktowanej tu zresztą z dMvcipem, 
Teresa May-Czyzowska. W ogóle zresztą Dejmek wykrze­
sal z ze~polu na~podzlewane umiejętności - wystarczy 
przyponin1eć P.~eś:in1esznych, zagubionych w lesie Milordów 
- Adama Dulmskiego, Stanisława Heimbergera 1 Igora Ml­
kull!'a·. Bardzo ładnie poprowadzłl swą rolę Stanisław Ml­
chonsk1 Jako Koki. Po~tać to już bardziej serio, sceptyc:.ta 
- w ?,lej przecież mieści się wykładnia „Henryka VI na 
łowach , to Koki śpiewa „Intryga idzie do góry a za.sługa 
upada". Maria Narkiewicz zbierała brawa jak.o tona Kokla 
za piosenkę o małdrzykach, Antoni Majak był nieszczęśli­
wym mlyn":rzem Robertem, zaś Ryszarda Kokla grai Zbig­
niew Jablooskl. W rolach Gajowych wystąplU z powodze­
niem Zbigniew Borkowski I Ryszard Czogała. 

Orkiestrę TW, poprowadzłl Zygmunt Latoszewskl. Swlet­
nle, stylowo, z wyczuciem delikatności scenicznej materil 
dobrze poddając solistom charakterystykę sytuacji. Chór' 
czysto I sprawnie (choć chór nie odgrywa tu większej r-0li)' 
przygotował Wl<>dzimierz Pośpiech. ' 

Tak więc, po lnaugura.cyjnym „K~iazlu Igorze", mamy 
w Teatrze Wielkim drugie przedstawienie wybitne wyjąt­
kowe, przedstawienie-ewenement, A te nie jest on;, mimo 
pozorów, „samograjem"- rezultat tym bardziej cenny tym 
wlęluza zasługa zesp<>łu realizatorów 1 wykonawców. ' 

JERZY KATARASIJllSKI 

r 
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Ryby na każdy łódzki stół! 

w· ęcej inicjatywy ze strony CR 
. Nie ma wątpliwości, źe spożycie ryb w naszym mieście 
I okręgu w-z.rasta. Centrala Rybna potwierdza to danymi 
liczl>owymi, z którycl> wynika, że w ub. roku I-Odzianie 
skonsumowali 6 tys. ton ryb, a mieszkancy województwa 
7 tys. ton. W sumie Jest to znacznie więcej nit w Jatach 
poprzednich. 

Szcz':gólnie duży wzr-0.;t notują niektóre miasta naszego 
wojewodztwa np. Kutno, gdzie " stosunku d<> 1970 r. r-02-
prowadzono ryb o połowę Więcej. Wiąże się to z wprowa­
dzeniem akw_lzytorów - ludzi z własnym transportem, któ­
rzy otrzymuJą wynagrodzenie w zależn<>ści od ilości sprze­
danych ryb. Niestety, w LodzJ jak dotychczas kandydatów 
na akwizytorów nie ma. 

R yb - jaJ< tw ierdzi linż. W. 
Wój cik dyrektor Ce ntrali 
Rybnej . - jef;t dużo. Ofe rta dla 
detaJu doty c zy nieog raniczonej 
ilości śledzi dalekomorskich, fi_ 
letów z tych śledzi, makreli 
mrożomych 1 f liletów tej ryby. 
Ukazała się także nowość: mro­
żone filety panierowame w kost­
kach z makreli 1 ze śledzi. No­
wością są tak.że rybne paluszki 
w paczkach produkcji NRD. 
Wystarczy je tvlko rzucić na 
patelnię, aby .za 5 m unut nada­
wały się do spożycia. 
Mrożonki rybne są artykułem, 

na który !odzia.nkli czekały z 
niecierpliwością. Teg-0 rodazju 
produkt naprawdę ułatwia pra... 
cę przy przyrządzaniu posiłków 
w domu. Cóż, kiedy dotychczas 
nowościami handluje się nie­
co„. wstydliwie, Nikt ich nie 
eksponuje rzadko kto doradza 
ich kupno. Brak dużych rekla­
mowych napisów w ok:nach 
sklepów rybnych. W „Magdzie" 

w zamra.ża.lce kootk.l mają 
wprawdzie swoje miejsce obok 
mrożonych podrobów czy dro­
biu, ale klientka sama musi 
wyszukać tę nowość i zdecydo· 
wać się na wybór rybnej mro­
żonki... 

Trzeba właśeiwie popularyzo­
wać nowości rybne, co leży za­
równo w interesie wszystkich 
konsumentów, jak i Centrali 
Rybnej. Teraz, gdy na dwC>rze 
mróz - najlepsza ku temu oka­
zja. Postulujemy więc jak naj­
szybsze uruchomienie kiermaszu 
z rybnymi mrożonkami. Pow!_ 
nien być zorganizowany w 
punktach, gdzie przyzwyczailiś­

my się już nabywać inne mro­
żonki: owooowe, warzywne i 
mączne. Gdy lodziainki PC>znadą 
mrożonki rybnej na pewno będą 
ich staiyml odb!C>rczyniami. Na­
tura>n:e trzeba jednocześnie za­
opatrzyć w te artykuły nie tyl_ 
ko wszystkie sklepy rybne, 
ale również np, sklepy „Pro-

Handel na 21 poziomach 
-= ---= -= ---

StC>imy w jeszcze ni.e zagospodarowanym, ale jut impo­
nującym holu nowego gmachu połączonych cent.ral handlu 
zagra.nicz.nego „Text'.limpex" i.„ pracowicie liczymy. Par'ter, 
antresola, 15 pięter plus dwie konctygnacje techniczne na 
samej i:-órze, plus dwie - w pod7'iemiach - w sumie 21 po­
ziomów, Kubatu,ra - 56 tys. m sześc., pO<W1erz.chnia użyt­
kowa - 13 tys, m kw„ biura - 4 tys, m kw„ część wyista­
wowo-imprezowa - 1300 metrów, 

Gmach wyrastał opornie, ale 
wreszcie już Jest. Przeprowaoz_ 
kę wstrzymano do czasu zakoń_ 
czenia wszelk'.ch prac kosme­
tycznych 1 zlikWlidowa.nia nie 
omijających l tej budowy uste­
rek. Dziś mamy nowy klO<pOt -
mówi inż. B Murak reprezen­
tujący instytucję lll1westora. 

- Nasze cz.tery budowane na ~i­
cencji szwedzkiej w;ndy straci­
ły nagle opiekunów. Starzy oo­
chod7.ą. a cl z nowej lnstyt.u­
cji nie bardzo wiedzą jak si ę 
do tych mechanizmów zabie­
rać. 

Kier<>wnik budowy - inż. J. 
Kopa.c7! niczego nie tając poz­
wala zaglądać we ws zystk '.e ką­
ty, I dzięki temu łatwo nam się 
zorientO<\vać, że gmach to 
ogromny, ale centrala, której 
ma służyć , Jesz.cze wi ęk•za. Hol, 
kawiarenka, część W)'•tawowo­
_ltnprezowa, część recepcyjna, 
zespoły „dvrekt-O<l'Skle" I zespół 
„minlstPrialny" (e~pozytura 
MPL) prezentują się znakomi­
cie. Przytulne saloniki o ścia­
nach zdobionvch kompinycjami 
malarsko-groflcznyml, utrzyma­
nymi w charakterze starych 
sztychów wylrnnanvml przez 
B. Liberskiego i L. Rózgę, bar­
ki kawowe, hol recepcyjny, w 
któnym trzy kabiny telefonicz­
ne mają zapewnić natychmia­
stową łączność z całym świa­

tem, a także to co najważniej­

sze - po-koje rozmów handlo­
wych - tej części nic chyba 
nie m-0żna -zanucić. 

garu", które powl.nny oferować 
klient.om pełny a.sortyment dań 
nadających się do szybkiego 
przyrządzania w d()!TlU. Po~ie­

wa.ż C>SlaLni k1erma.sz mrożomek 
pochC>cl.zących z Chłodni S.kla­
dowych spetnil swe zadanie, n'.e 
wątpimy, że kiermasz mroio­
nek rybnych również „chwy>Ci". 

Obecnie Lódź kon.s•u:muje 
dziennie 25-30 ton ryb. Nie jest 
to ilość na.j większa., gdyż by_ 
wały już dn'. kiedy zapotrzebo­
wanie wyno.sllo 50 ton. Smako­
sze ryb narzeka.ją, że nie zaw­
S'ZC mogą otrzymać ulubio­
ne gatunki np, wędzone s-.i;pro­
ty, cz,y szproty w oleju oraz 
takie ryl>y słodkowodne jak 
szczupak czy sandacz. cen<tiraJa 
Rybna nie ukrywa, że w tych 
asortymentach występują braki 
i to nie tylko w naszym mieś­

cie, ale i w całym kraju. 
Na rynku Ukazują s:ę coraz 

to nowe gatunki ryb i trzeba 
do nich prz;»z;wy-cza.ić klientów. 
Trzeba jednak, aby nowości 
rybne były przystos-owane d-0 
szybkiego przyrządzania. Dlate­
go wszelkie mrożonJ<i są jak 
najbardziej wskaza.ne. P.r.zy 
właściwych wysiikach propa­
.ga.ndowych, Jeśli są smaczme -
2ldobędą rynek. 
Choć Centra.La Rybna tw'.erdzi 

- że Lódź prodtLkuje najwięk_ 
sze il-ości rybnych wyrobów 
garmażeryjnych w Polsce, (plam 
na rok bieżący wynosi 415 ton, 
a np. dla Poz.narua 290 ton, dla 
wa.rszawy 230 ton) nas to nie 
zadowala. Przede wszystkim 
dlatego, że połoowa tej ilości to 
„śledź po łowilcku", owszem 
~ardzo sma.c:llny, ale trudno 
jeść go c<> dzień. Poza tym 
oferowana jest „nieśmiertelna" 
ryba smaże>na, śledź w oleju, 
pasta rybna, sałatka śledz'.owa, 

kO<tlety z ryb - i to właściwie 
wszyistko. Zupełnie n ie przyrzą­

dza się ryb po .grecku, a bar­
dzo rzadl<o ryby w gala.recie. 

Przetwórnia Centrali Rybnej 
na.rzeka na b,rak Ludzi, na p.ra­
cochłooność wielu asortymen­
tów i trudną ich Z'bywalność. 
Proponujemy na pocz11tek urzą_ 
dzić w Lodzi przynajmniej je­
den sklep nastawiony wyłącznie 
na. rybne wyroby garmażeryj­

ne i w tej placówce z a w s z e 
poowlinien być pełen wybór dań 
rybnych, zaś ryby smażo,ne nie 
tylko na zimno. ale i na go­
rąco. Sklep „Pod Delflimem", 
choć trochę poprawL! swe za­
opatrzenie, niestety dotychczas 
nie spełn'.a rot; wzorcowe.1 pla­
cówki. W ostatniej rozmo·wie :z. 
„DL" Centrala Rybna pozytyw­
nie UJSt<>sunkowala się do na­
SZY'Ch propozycji, Czekamy 
więc na ich realizację. 

W. KASPRZAK 

„Wyzwolenie„ 
Dziś, jutro, pojutrze oraz S 

I 6 l>in. odbędą się <>stamic 
przedsta wlenia. · „ Wyzwolenia" 
St. Wyspiańskiego w Teatue 
Ziemi Lódzkiej. Spektakl ten, 
uznany przez krytykę za. wy­
darzenie, dyrekcja teatru pole­
ca szczególnie młodzieży szkol· 
nej i studenckiej, dla ktorej 
w pierwszym rzędzie organizo­
wany jest ten cykl ostatnich 
spektakli. Informacje w Dziale 
Organizacji Widowni TZL (Ko· 
pernlka 8) tel, 678-88, w godz. 
8-15, . 

MELDUNEK 
z najważniejszej łódzkiej inwestycji 
C 

hodzl oczywiście o budowę wodociągu 
Lódź - Sulejów. Inwestycja ta dotyczy nie 
tylko nas łodzian, aJe także I mieszkańców 
województwa. Działanie. wodociągu uzależ-

zane ze zmianą technologi!, a więc 1 trasy ka• 
nału) wyda się w roku bieżącym aż 450 mln zł. 
Największy niepokój wzbudzają dwa obiekty. 

Pierwszy z nich to, oczyszczalnia ścieków w 
Wolskich Zakładach Przemysłu Barwników. Ro z­
poczęto jej realizację w ub. roku. Do chwill 
obecnej Piotrkowskie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne nie przyjęło proponowanych przerobów na. 
rok bieżący. A niewykonanie zadań w termin!e, 
to poważne zagrożenie dla czystości wody w 
zbiorniku Sulejów. Drugi obiekt to oczyszcza!• 
nia ścieków w Piotrk<>wie. Założenie techniczno­
ekonomiczne zatwierdzono w końcu grudnia 
197i roku. zachodzi obawa. że opracowanie pro­
jektu technicznego tzw. etapu „0" ulegnie opóź­
n ieniu. Nie został do tej pory zatwierdzony 
plan robót na bieżący rok. Inwestycja ta Jest 
zagrożC>na. 

nione jest bowiem od wybudowania szeregu 
obiektów na teren ie województwa - w tym kil­
ku oczyszczalni ścieków, jesz.cze przed zakoń­
czeniem całości. Rzecz w tym, by ścieki z Piotr­
kowa, Niechcic, Kon iecpola, Woli Krzysztopor­
skiej itd. nie zanieczyszczały zbiornika sule­
jowskiego, skąd będziemy wodę już za dwa la­
ta czerpać. Podstawowe problemy Inwestycyj­
ne dotyczące budowy przedstawi! wczoraj na 
wspólnym posiedzen iu Komisji Gospodarki Ko­
munalnej RN m. Lo.dzl i Komisji Budownictwa 
WRN pelnomo.cnik do spraw koordynacji inwe-
11tycjj sulejowskiej - mgr inż, z. Wlazlowlcz. 

+ Streszczając sprawę: inwestycja ta wyszła 
dzięki zmianie technologi! (zastąpieniu kanału 

żelbetowego rurami stalowymi) z najbardziej 
krytyczne.go okresu. W ubiegłym roku po raz 
pierwszy wykonano i przekroczono plan prze­
widzianych prac. !'.limo to niektóre przedsię­
biorstwa nie wykonały pia.nu, inne znacznie go 
przekroczyły. W 1972 r. na prace związane z bu­
dową zbiornika przewiduje się wydanie 130 mln 
złotych. Na budowie wodociągu (gdzie w roku 
ubiegłym zaistniały największe perturbacje zwią-

Obie komisje wnioskują o: + zwiększenie potencjału przero.bowego biur 
projektowych dla lepszego 1 nybszego przygo­
towania dokumentacji; + wzmocnienie przez prezydia RN I WRN 
służb Inwestycyjnych realizujących te za.dania; 
+ usprawnienie dostaw materiałowych i zabezpię­

czenle mocy produkcyjnej przedsiębiorstw wy­
kona.wczych, a także sprawniejszą dostawę rur 
żeliwnych, 

(AP) 

Odznaczenia 
W Sądzie Wojewódzkim dla 

m. Lodzi odbyła się uroczystości 
dekoracji zasłużonych w pracy 
zawodowej i społeczno-polityc7.­
nej pracowników sądu. Prze-

Z ukosa 

Biurokracja 
święci triumfy 

Sprawa ta ciągnie się nd kil­
ku miesięcy. Chodzi o zamianę 
mieszkania dużego: 69 m Kw. 
na małe. Nasza Czytelnic.lka 
(nazwisko I adres znane redaK­
cji) wydeptała Już „ścieżki" 
wydziąłów kwaterunlcow_ych na. 
Bałutach, Górnej l Sródmie.;cJu. 
I o Ue na Bałutach I G6rneJ 
wszelkie formalności zalatwlonu 
bardzo uprzejmie, po prostu 
Hod ręki", to w Wydziale Kwa­
terunkowym Prez. DRN Lod.l­
SrOdmieście, sprawa utlmęla na 
dobre. Od 3 tygodni daremnie na 
sza Czytelniczka oczekuje prze­
siania aktów zamiany mieszka­
nia do Komisji Lol<alowcj Prez. 
RN m. Lodzi, która. ma Ją roz­
patrzyć, Miały być one wyola­
ne 11 stycznia br., ale jeszcze 
do wczoraj (31 stycznia) n1•. 
dotarty z Al. Kościuszki 1 na. 
ul. Piotrkowska. 104. Jak wi­
dać, biurokracja w Wydziale 
Kwaterunkowym Lódź-Sródmie­
ście święci na.da.I triumfy, A 
mllże akta gdzieś się „zawieru-
szyły"? (j. kr.) 

ODPOWIEDZI 
REDAKC31 

OB. Z. RYBAKOWA Z lJL, 
BEDNARSKIEJ: Prosimy o pa· 
danie adresu, gdyż chcemy 
Pani przekazać obszerne wyja­
śnienie dyrekcji WPHO. 

wodniczący Prezydium RN m. 
Lodzi - J. Lc>rens udekorował 
Krzyżami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski: sędziego SW 

za .Olugoletnle Pożycie Mal• 
żeńskie Stanisławę 1 Włady­
sława Olczyków (Nowomiejska 
nr 5), 

- T. Szymanka l długoletniego , .... -...-------------­
kierownika wydziału - Cz. Mi­
chalaka, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi: z. Rejn - kier. Sekre­
tariatu Wydz. XII Sądu dla Nie­
letnich. Odznaki Honorowe m. 
Lodzi otrzymali: Z. Ajnenkłel 
(sędzia), J. Chabrowska (kier. 
Sekretariatu V Wvdziału) oraz 
sędziowie: J, Splewak, L. 
Gruszka, M. Pade1·ewskl i J. 
Rltman, 

Wczoraj Złotym Krzytem za­
sługi udekorowano Z. Ostro­
męcklego. Srebrnym! Krzyżami 
zaslu.gi: J, Duchińskiego, B. 
Oqrc,zyńskA, S. JabłQń~ką1 _ J. 
kotynJę, '!!. l..o}ka, J. 'Wa.suew­
sklego, (, Września, Z. Zarzyc­
kiego l J, Nowicką. Aktu de­
koracji dokonał wiceprzewodni­
czący Prez. DRN Lódź - Sród­
m leście z. Hyży. 

Ponadto zastępca przewodni­
czącego DRN Lódż - Sródmleś­
cle - mgr inż. arch. St. ża­
łobny, udekorował Medalem 

W Kl ubiR Oziennikarza 

,,Fareoheit 451°'' 
We wtorek, 1 lutego br. o go• 

dzinie 19 w ramach DKF „Kiho 
przy pól czarnej" odbędzie się 
przedpremierowa projekcja dra· 
matu angielskiego pt. „Faren­
heit 451 o". 
Wstęp dla posiadaczy kart 

klubowych. Karnety DKF do 
nabycia u kierownika klubu. „ ___ ..,-_ _.,..,......,,,~ 

8 lutego - proces Eugenii Pohl 
zbrodniarki z obozu przy ul. Przemysł11wei 

Na wokandę Sądu Wojewodz­
klego dla m. Lodzi wchodil 
8 lutego proces przeciwko Eu­
genii Pohl vel Pol - zbrod­
niarce hitlerowskiego obozu dla 
dzieci w Lodzi. Akt oskarze­
nia, zawierający 6 podstawo­
wych zarzutów: bezpośredni 
udział Pohl w zabójstwa.eh bez­
bronnych dzieci-więźniów naj­
straszniejszego obozu zagłady -
liczy 70 stron. Sformułow.my 

został w oparciu o artykuł 
1 pkt. 1 dekretu z dnia 31 
sierpnia 1944 r. o wymiarze ka-

ry dl& faszystowsko-hitlerow­
skich zbrodniarzy winnyeb z:a• 
bójstw I znęcania się nad Jud· 
nością cywilną I Jeńcami oraz 
dla zdrajców narodu polsklr.• 
go, 

Proces, który prowadzić bę• 
dzie 5-osobowy ~kład sądzący, 
potrwa do 4 marca. Martyrolo­
gia dzieci z obozu 16dzkiego 
odżyje raz jeszcze na sali są­
dowej w zeznaniach 91 śwlaa• 
ków, których powołano, by 
świadczyli prawdę w tym pro• 
cesle, (tar.) 

Gorzej, że w pokiljach biuro­
wych będ'Zie znacznie ciaśniej 
niż to przewidują no.rmatywy, 
że jest problem z urządzeniem 
stac.ii dalekopisów, że zabrakło 
miejsca na archiwum i że w 
ogóle gmach pomieści - zakła­
dając ciasnotę - zaledwie -0k. 
1000 osób, a w centrali pracuje 
ich 7Jllacznie więcej. 
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NAUKA O LITERATURZE 

Wyspla1\sld w oczach wspól­
desnych. WLit 1971 r.1 str. &:io, 
z! •60. 

Zastrzeżenia zastrzeżeniami, 
a.le 15 ma.rea odbęd'Zie się uro­
czysta. inauguracja połączona z 
otwarciem wystawy tego, co w 
przemyśle lekkim najleps'Ze. 
„Textilimpex" czeka na ten 
dzień z utęskni>eniem. Wtedy 
za.pewne w petni docenimy uro­
dę wnęt.rz pro·jektowanych przez 
prof. W. Bojk<>wa I urooę na_ 
szyci! wyrobów zakomponO'Wa­
nych na wystawce przez inż. 
J, Frątczaka, 

(iw) 

Foto: L. Olejniczak 

PROZA 

ro. Kruczkowski - Pierwszy 
dzień wolności, PIW 1971 r.1 str. 
125, zł 7 

P. Merlmee - Carmen, czy~ć-1 
cowe dusze. KiW 1911 r„ str. 
165, zi 4. 

WAZNE TELEFONY 

In.formacja telefon.łez.na 
Straż Pożaru.a 08. 666· 41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Po&ot<>wie MO 

TEATRY 

"' 595·55 
257·17 
09 
81 

WIELKI - godz. 19 ;,Alda" 
POWSZECHNY - godz. 17 „Oj­

ciec królowej" 
NOWY - .godz. 15.30 „Sprawa 

Dantona", g. 19.15 „Idiota" 
MALA SALA - godz. 20 „Ofia­

ry obowiązku" 
JARACZA - g. 15.30 „Szklan­

ka wody", g. 19 „Wilki" 
TEATR 1.15 - godz. rn.u „Po 

górach. po chmurach". 
MALA SCENA - nieczynna 
OPERETKA - godz. 19 „Bal w 

operze" 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 17.30 „Syn 

faraona" 
ZIEl\U LODZKIEJ - godz. 19 

„ Wyzwolenie" 

MUZEA 

SZTUKI (\.LI. W!ęckow&k:lego Sł) 
godz. 11-19 

HISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (u.i.. Gdańska lJ) 
godz. 9-16 

BISTO RH Wl.OKJENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 11-17 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wo1n.ości 14) 
godz. 12-18 

EWOLUCJONIZMU (Pairk S1en· 
kiewicza) godz. 10-17 

l.ODZKJB ZOO 

ceymme w gooz. 9-lUO (1casa 
CZYllllllll dO r~. 1G) 

KI N A 

BALTYK - 1,Mayerltng" od lat 
lł (franc.) goclz. ~o, l3, ie, i.a 

eo~ GDZIE~ J<IEDVt 
LUTNIA - ;,Perla w koronie" 

od lat 14 (pol.) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.15 

POLONIA - „Bullitt" Od lat 18 
(USA) godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WISLA - „Czyt nie dobija się 
koni'' od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.30, 15,, 17.30. 20 

WLOKNIARZ - „Perla w ko­
ronie" od !at 14 (poi.) godz 
10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

WOLNOSC - „Mayerling•• od 
lat 14 (franc.) godz. 10.30, 
13.30. 16.30, 19.30 

ZACHĘTA „Trzy kroki w 
szaleństwo" od lat 18 Cwł.) 
godz . IO. 12.30. 15. 17.30. ?.O 

STYLOWY - Tylko dla kin 
studyjnych „Dziewczęta z 
Kioto" (jap.) od lat 18, godz. 
15.30, 17 .45, 20 

STUDIO - Tylko dla kin stu• 
dyjnych „Antonio das Mort~s„ 
od lat 18 (braz.) .godz. 17.15-
19.30 

TATRY - Pożegnanie z tytu• 
!em „Galia" od lat 18 (fr.> 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.33 

CZAJKA - „Kardiogram" od 
lat 16, godz. 17, 19 

DKM - „Kto śpiewa, nie grzE'-
szy" (jug.) od lat 14, godz. 
15.45, 18, 20 I 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
l..DK - „By! tu Willie Boy" 

(USA) od lat 18 godz. 14.45, 
17.15, 19.45 

ADRIA - „Spartakus" od lat 
16 (lJSA) godz. to. 14, 18 

GDYNIA - „Zerwanie" od lat 
18 (tra nc.) godz. 10. 12.80, 15. 
17.30, 20 

HALKA - „ Giuseppe w War­
sza wie" od lat- - 11· (poi.;,>-" ·a--· 
16, 16, 2~ 

1 MAJA - „Hajducy kapitana 
Angela" od lat 14 (rum.) godz. 
16, 18, 20 

Ml.ODA GWARDIA - „Cudow· 
na lampa Aladyna" od lat 7 
(franc.) godz. 10, 11.45, 13.30 
„ Trzecia część nocy" od lat 18 
(po!.) godz. 15.15, 17.30, ~o. 

MUZA - „Pożądanie zwane 
Anada" od !at 18 (Czech.· 
USA) godz. 15.30, 17.45, 20 

OKA - „Czerwony namiot" od 
lat 14 (radz .) godz. 10, 13, 16. 
19 

POLESIE - „żandarm się że· 
ni" (fr.) od lat 11, godz 
17, 19 

POPULARNE - „ Uwaga, żółw" 

(radz.) od lat 11, godz. 13 
„Beatrice Cenci" (Wł.) od lat 
18, godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Walka o 
Rzym" (wł.) od lat 14 go:!z. 
10, 14, 18 

POKÓJ - „Opowieść do po­
duszki" od lat 16 (USA) g. 
16, 18, 20 

PIONIER - „Przygody żółtej 
walizeczki" od lat 7, (radz.) 
godz. 15.30 „Obława" od lat 
18 (USA) godz. 17.15, 19.ł5 

REKORD - „Siedem dziewcząt 
kaprala Zbrujewa" od lat U 
(radz.) .godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

ROMA - „Tropiciel śladów" 
od lat 11 (rum.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

SOJUSZ - „Winnetou w DO· 
linie Sm!ercl" od lat 11 (jug.­
NRF) godz. 17, 19 

STOKt - „Quelmada" od iat 
16 (w l.) godz. 15, 17.30, 20 

SWIT - „Sy nowie Katie El­
der" od lat ł6 (US<>.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

OYZURT APTES 

Zgierska H6, Narutowicza 8, 
Piotrkowska 225, Lutomierska 
146, Dąbrowskiego 60, Obr. Sta­
lingradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

ł ltlln.lka Poł.-Glo, 4M a), 
Curle-Sktodow1k.leJ 1S - lbl!ti• 
n.!>ea Gł>rna. 

fi KllnJka Poł.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z d~lnicy 8r6d• 
ml"~'"" onra'111ll' K" ul No­
wotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Kl!ntka WAM - w. ~orn&J• 
sklej S7 dztelm.1ica Po.lesie 
oraz z d:7JteJ.nl.cy Sródmleście 
pora.d.ntie .. K" llll. PIOtrkoweka 
100 t Piot.rkowska 269. 

S1:plt.al Im. H. Wolf - al. 
Laęlewn.leka Sł/Sł dlz!el.n.lca 
Ba.tu.ty 

S1:pltał tm. R. Jordana - 111. 
Puyrodn.icza 711 dzt.elruca 
Wid.rew. 

Ch.liru.rgt.a połudJntie - Szpital 
Im. Pasteura (Wigury 19) 

Chlmrgt,a północ Szpitai 
Im. Pasteura (Wigury 19) 

ChLrwrgta- ura'ZlO"Wa - ~r,p1tal 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

La.ryngolog1oa SzPltal im. 
Barllcklego (Kopcińskiego 22) 

OkwlilStY'lta - S2lp1W un. 
Barlickie.go (Kopcińskiego 22) 

CMru rg!A 1 1a.ry0ngologte !h.1~ 
ct~a - S?:Pt.ta.l im . Korea.a.k.& 
(A•·mt4 Ozel"\V'<l>n&j 15) . 

ChtrulI'IJi>a sze?:ękowo-twa.l'ZOwi 
- S2lpi<taJ Im. Bairl.lckiego (KOP• 
CińsJ<.t&go 22) . 

Tokisylłrologn,& - InstytUJt. 114•~ 
dY'CYl!lY Pracy ('l'e.resy Il. 

NOCNA POMOC LEKARSK4 

Nocna pomoc lekarska 1tacjJ 
P<>~ntow!a Ratunkowego pr~y 

W. llOAkiewlcna U7, &el. lii·lł 



PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MAGAZYNIER()W, KIEROWNIKA dzialu organ!­
zacji z wyksztalceni~m wyższym ekonomicmym 
lub teclrnlcz11y1rt 1 minimum 5-letnlą praktyl<ą na 
z~Jmowanym stanowisku, TECHNIKÓW MECHA· 
NIKóW z praktyką w •lużbach inwestycyjnych 
TOKARZY, WYTACZARZY MODELARZY OD: 
LEWNIK-OW PRACOWNIKOW NIEWYKWALIFl­
KOWANJ.'CH do przyuczenia, PRACOWNIKÓW do 
straży przemysłowej, ROBOTNIKÓW gospodar­
czy~h zatrudn i natychmiast Kombinat Ponar­
Jotes" w Lodzi. Z~loszenia przyjmują dziaiy ka11r 
przy ul. ul. Wólczańskiej 178 i Papierniczej (Za­
rzew) w godz. 9-12. 482-k 

TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY, 
RZY, WZORCARZY, SLUSARZY 
ELEKTRYKA, SPAWACZA, 
TRANSPORTU gospodarczego I 

do narzędziowni, 
ROBOTNIKOW 

W ARTOWNIKOW 
DO STRAŻY przemyslowej przy 
Lódzka Fabryka Zegarów, ul. Wi 
szenia przyjmuje dzial kadr i 6 

jmie natychmiast 
gury nr 21. Zglo-
zkolenia za wodo-

wego w godz. 7-15. 578-k 
----- -

1\IURARZY, BETONIARZY, ROB 
DOWLANYCH, SLUSARZY oraz 
SAI\'IOCHODOWYCH, ŻURAWI W 

OTNIKOW BU-
OPERATOROW 

IEŻOWYCH i G.I\· 
SIENICOWYCH zatrudni naty chmiast . Lódzkie 
Przedslębiorstwo Budownictwa Przemysle>wego, 

-07. Lódź, Al. Kościuszki 101, tel. 671 
renie m. Lodzi. Wynagrodzenie w 
n ictwie z możliwością uzyskan 

g 
ia 

premli. 

Praca na te-
uz w budo w-

do 30 proc. 
549-k 

DROBNE OGŁO SZENIA 
20 MONTERÓW konstrukcji stalowych, 15 MON- Or ZIOMKOWSKI, skór- MAGIEL 
TERÓW kotlów energetycznych, IO MO!'iTERóW ne, weneryc.ne t6-ł9, czańska 
turbozespołów parowych, 10 MONTEROW ruro- Piotrkowska 59, nr \c2 RADIO-

sprzedam. 
4 

Wól-
1126 g 

,,Beethoven" -c1ągów energetycznych i i0nstalacj! c.o„ IO SPA· sobót 1298 g sprzedam 
WACZY wysokoprężnych z uprawnieniami. 
10 CI~SLI' zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo ROLWAGĘ, resorkę, cho- sińskiego 
llle>ntuu Elelctrowni I Urz11•heń Przemyslowyclt monto do sprzedania. PIANINO 

Lódż, 
6-44 

marki 

Dyga-
1168 g 

„Sam· 
•• E~ergomontaż - Północ", Warszawa, u!. Nowy Lódź, Hutora 13 U44 f Jd 
Sw1at 9. Kandydaci powinni zgła • 7 ać się do k ie- mer e ' 

- sprzedam. 
Nowa ~5 1105 g 

stroi, napra-
, rownictwa Budowy EJPktroriet1lowni Lódź, u!. ODKUPIĘ książkę „Przer Zgierz, 
Swo)ska nr 2._ Praca na teren ie Bud owy EIPk- wa na życie" St. Flesra- PIANINA 
troc!eplowni Lodź I, Il, Ul w systemie akordo- rowej. Tel. 486-20, w. 68. wia. oce 
wym. 688-k Tomczyk 1100 l!l Piramow 

ni a, Grochowska, 

~···································································· ! UWAGA! UWAGA! 

i cza IO, te!. 
376-21. Instytucje prze-
lewem 1312 g 

Ę 150" sprze-
ierakowskiego 

„WIATK 
dam. S 
m. 37 

36, 

PILNIE 
ju sublo 
569-63 

1128 g 

poszukuję po ko-
katorskiego. Tel. 

1292 g 

Rozmawiamy z rektorem PWSFTViT I 
doc. .Jerzym .Kotowskim I 

Jest rzeczą oczywistą, że pod wplywem dziejących się 
w le>ole kinematografii zmian, a szczególnie pod nap~rem 
dynamicznie rozwijają<iej się telewizji, Jódzka szkoła f1lmo· 
wa będzie musiała zmienić obowią?:ujące dziś metody kształ· 
cenia, wz:bogacić warsztat nauczania, szczególnie w odnie­
sieniu do tzw. przedmiotów praktycznych. Nie ulega przy 
tym wątpliwości, że reżyseria będzie nada.I wi<>dącym kie­
runkiem !Szkoły. Jakie IS:\ najbliższe zamierzenia w tym 
przedmiocie? 

J. K.: W calej światowej 
kinema,tog rafil Zlffiienia się po­
gląd na ksztatcenie re-żyserów, 
Ogóln ie mówiąc zmiany te idą 
w kierunku :nl<iumies7lczania 
ich w szuflacl:kach poswzegól­
nych gatunków filmowych. T>O 
szufladkowa-nie wyplynęto bo­
w iem z zapotrzebowania po­
swzególnych instytucji fillmo­
wych. nie zaś z istoty zawodu 
reżyserskiego. Obeonie coraz 
bardz'.ej przeważa pogląd, że 
istnieje potrzeba ksztalcenia 
tzw. reżysera spektaklu, a więc 
takiego, który mógłby reaJLzo­
wać zarówno filmy jak i spek­
takle tetewhzyjne ezy nawet te­
abralne, wielkie widowiska itp. 
(U na.s takim przykładem je9t I Usłuui dla ludności 

• • instalacje wod.-kan. i centralnego ogrzewania 
SAMOTN Andrzej Wajda). Wybór gatun-y poszukuje ka 

chcieltby ?: fiLmem wspóipraeo­
wać: literatom, plastykom, 
kompozytorom. Wiąże się to z 
pr.zyciągnię-ciem ku szkole lu­
di.i z innych ś!'odowhsk twór • 
czych, którzy ląozyl".by się w 
zespoły związane wspólną my_ 
ślą ideową i a.rtyst.yczną. Pierw_ 
szy krO<)t na tej ct.rodze nastą­
p! już nied1'ugo. W kwietmiu 
lub w maju br. otwarte zosta­
nie adaptowane dla naszych 
potrzeb studio telewizyjne na 
Marysinie. To studio po ?Jwoll 
nam uleps:zyć system ki.ształce­
nia ireżyserów. Więcej będzie 
zajęć praktycznych. Ażeby u­
świadomić soble, jakie to stu­
dio ma znaczenie dla .s2lkoły, 
wystarozy powiedJziieć, że reali­
zowane dotąd przez studentów 
programy telewizyjne mogly 
być oglądane tylko .raiz „na 
żywo", w lódzkim o"rod.Jrn TV, 
przez l!tieliczną grupę profeso­
rów i zaimteresowanych studen­
tów. Rejestracja na magneto­
widzie tWOO'ZY możliwość zało-

walerki ku będz'.e \~ię-c zależał od re-lub pokoju. -
Oferty żysera, od tego w jakiej f o.rmoe 
Piotrkow wypowiedzi filmowej będzie się 
MLODE czul na11ep iej. Ale prZYJ!O•tmva-
szukuj e nie otrzyma wszechstron'!le. 
nlą lub Reżyseria stanie się więc zawo-

„1139" Prasa, 
ska 9~ 

malżeństwo po-
pokoju z kuch· 
używalnością na 

• posadzki z płytek PCV i ksylolitów 
• naprawę pomp głębinowych i pomp wirowych 

żenla lllrchiwum ciekaws.zych 
widowhsk telewlzyjnych powsta· 
lych w szkOtle. W przyszłości 
n '.ektó re z n icl1 mogą być wy­
korzystywane przez krajowe 
ośrodk.i telewizyjne. Techniika 
zatem nieco za wolno, jak na 
nasze potrzeby, ale wkracza do 
dydatktyki lód.zkiej szkoły, 

- „DL": Słyszeliśmy także o 
pewnych zamiarach .szkoły WO• 
bee miasta.„ 

- J. K.: zwróciliśmy się do 
Prez. RN m. Lo<>zi o przeka­
i.anie nam pałacyku Schei· 
blera przy ul, Targow-ej. Chce­
my tam uruchomić b!bl!oteczkę 
specjati.styezną, salę projekeyj­
ną mającą być oopowiednLkiem 
\varsza \vskiego ,,Iluzjonu", Mu­
zeutn Sztuki 1 Techniki Filmo­
wej , a także organizować sY· 
stema.tyczne wystawy fotog·ra­
ficzne. Pala~yk ten stanowiłby 
więe miejsk: ośrodek upowsze· 
chnia.n!a kultury filmowej. BY­
laby to agenda szkoły pełnią­
ca funkcje społeczne. W maa-­
cu otworzymy na terenie S'lllm­
ly teatrzyk z salą liczącą o.k, 
80 miejsc. Tuta,j aktor.zy-studen­
ci będą mieli możliwość kon­
~ron tacji swojego wa.rs.z>tatu z 
publiczno4c'.a. DruJ!a stala sce­
na będzie się mieścić w Domu 
Kultury „Al\iadna" na Widze­
wie. 

Notowała: L. HOSZOWSKA 
• piece kaflowe typu „Optima" i trzony 

kuchenne 

5 miesię dem integrującym ·W:ele możli-
Prasa, p wośd. Bćędzli;my ~ę starali wy-'----------------------------
NIEMIEC puszcza rezyser w z „wyro­

cy. Oferty „1131" 
iotrkowska 96 

german!- b ionym chairaU<.terem pisma'', 
styka, e ludzi 0 pewnej okireślOITlej i.n_ 

: czen!a. dywidual'!lości. W chwili obec-
• wandow nej szkola mus! srię zdecydo-
: UcZNlO wać na dw!e sprawy: I. jak 

IU -
gzamlny, tiu ma-
Tel. 339-45, Le-

ski 1117 g 

w z ocenami 

wykonuje 20 lat rzetelnej pracy 
i 
• • • • • • • • • 

I materiałów · własnych i powierzonych 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

INST ALA CY JNO-BUDOWLANO-TECHNICZNA 
i ELEKTROMECHANICZNA „MOTOR" 

Łódź, ul. Wólczańska 35, tel. 290-93 i 258-15. 

: niedosta na,jdale.1 idące popieran ie talen-
• towuje tów, 2. nauc:zen!e pozoostalych p rzypominać, że lódzkle Muzeum Hlstorll Włókiennictwa, znane 
: Nawrot netelme<(o opainowamia warszta- jest szeroko poza gran lcam! naszego kraju, że wyrobiło sobie 

MATEMA tu reżyse.rskiego, znakomitą pozycję wśród placówek muzealnych świata, że 
niom, s .,DL'': A więc J>Qlów talen- rozsławiło imiona polskich artystów tkaczy, byłoby jak po-

tecznymi przy go-
mgr Zaborski, 

13-8 1153 g 
TYKA - ucz-

mgr Plu tów. Jak to osiągnąć, jakie wtarzać znany wszystkim refren. Chcielibyśmy zatem, z okazjl 
MATEMA metody byłyby optymalnie s 'ku- mijającego 1 lutego br. 20~1ecia :!.stn!en1a muzeum, przypomnieć 

tu den tom, 257-57, 
skowski 384 g 
TYKA, fizyka. 

Magister teczne? kilka faktów z jego histor!!. 
533-20 J. K.: W realLzacji tych za_ Prnjekty utworzenia w Lodzl Muzeum Wlókiennictwa przybrały 
PRZYGO m ierzeń pomoże nam z pewno- realną postać w 1952 r„ 1 lutego Ministerstwo Kultury i Sztuki 

Niepokojczycki, 
d37 g 

Zamówienia na wykonanie NAGROBKÓW 

I • I 
egzamino ścią odstąp '.en le od 'Zasady re- powołało przy łódzkim Muzeum Sztuk! dzlal tkactwa, powierzając 
P olitechn krutacj i na studia reży<;e-rskle obęcnej dyrektor Muzeum H!storll Wlóklennictwa organizację 
Medyczn lud zi po wyższych studiach i'11- i kierownictwo przyszłego, samodzielnego, związanego z historią 

TOWUJĘ do 
·w wstępnych na 

Akademię z lastriko i kamienia szlachetnego przyjmuje i !kę, 

I • zakład przy ul. Ks. Brzóski 13, tel. 518-37 
(boczna od ul. Limanowskiego). 

ó nel!o typu. Dotvchczasowe do- 1 specyfiką miasta, muzeum. P ierwsza wystawa miała również 
lfonm~~yk świade7.enia sz:k<>ly wyka11.aly, miejsce w 1952 r. Poltazano wtedy „Manufaktury włókiennlc:ze w 

ą Itp. Konstan-
Ogrodowa 4. -

te 7.B ' Vodne było l !"'zenle na to, Polsce". Do czasu otwarcia muzeum, to jest do 1960 r. było tych 
GOSPOS Iż ludzie oi pr.zvehoózą już w wystaw 21. W zaadaptowanym gmachu bylej „Bia!ej Fabryki" 

1101 g I 
I IA za-
• • Zlecone prace wykonujemy terminowo i solidnie. 

raz. Zglo pelni doj.r>al:. Często pr,_yclą_ Geyera przy P iotrkowskiej 282, gdzie znalazło pomieszczenie mu-
ga 4, m. gala ich o'J)inia o wyjątkowej zeum, odbylo się 79 wystaw. Ponadto 31 w różnych miastach Pol· 

potrzebna 
szenia: A. Stru-

Godz. 18-21 
ł 

14. 
MIECZYS a t rakcy1n00ei studiów filmo- ski i 29 poza jej granicami. 
PKWN 1 wyich, które nruprawdę są ty!- + Najw!~kszym powodzeniem cleszyla się ekspozycja 1-,Arrasy 

1===1=1=1:==1===r===1 ' •===•===• mistrzow ko trud•ni-ej"'e I m01Zolniej<.z!' i gobel!ny (luty 19Gl r.), zorganizow ana w momencie sprowadze-

LAW Jóźwiak, 

3 zgubił leg!t. 
312/63 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
• • wyd. prz od J111nyph„ Wymagają dodatko- nla arrasów wawelskich z Kanady do kraju. Codziennle oglądać 

~ł 
ZE „SPORTS_-TOURISTEM" NA· TARGI LIPSKIE Ili ~~ctcRNzą IKw wo oliiromnej samodY'ioCY'Plfllly. można było dlugie kolejki ustawiających się daleko poza gmach, 

ską nr 
ez Izbę Rzemie· 

Lodzi ,1016 g 
.,.,... Chcemy ?:atem wrćiolć do sta- sly,szeć protesty ludzi po zamknięciu wystawy, Frekwencję obli· 

POCIĄGIEM SPECJALNYM ne zaocz rej usady wol'!lego dopl'ywu czono na ponad 100 tys. Drugą w kolejności oyla wystawa pod 
UM Mechanlcz-

zawiadamia 
0 

zagubi kandyda,tów na studia reżyser. nazwą ,,Z dziejów wlókiennlctwa polskiego", która nosl charaktec 
• w t · · 10 Ili 15 Ili 1972 • 039 64 w . ..i.:ie. ObOW:ązującym cen-z.usem staly i czynna jest bez irrzerwy do dziś. Sporą reklamę wystawie 

ne 
en lu indeksu nr 

111 

efffilnle , , - • • r. \\\ K;ólikow byłoby świadectwo dojrzałości. „Nami oty, tkaniny wschodnie i gobeliny flamandzkie" p!'zynlosła 

AUTOKAREM 
sandrów Rozważamy też możliwość 

0
_ informacja, że były na niej wystawiane arrasy i namioty zdoby-

nia 1 ' t w orzenia dla osób po wyższych te przez króla Jana Sobieskiego. Godny odnotowanla jest rów• 
INSTYTU stud iach 2-letmiego wyższego nieź. cykl wystaw polskiej tkaniny artystycznej, który spopularY• 

. • W terminie 17. Ili. - 22. Ili. 1972 r. • skó studium reży,er!i filmowej l te- zowal i wylansowal nazwiska l dzieła rodzimych artystów tkaczy. 

yd. Antoniemu 
ski emu, Alek-

Al. Wyzwole-
1253 g 

T Przemyslu 

Ili O la Ili 
nie~;~~f lewlzyjnej. Konieczny też wy- Z ciekawszych wystaw obcych wspomnieć wypada „Norweską 

instytucji posiadających własne autokary gitymacj daje nam się powrót do zasa- sztukę ludową", „Sztukę użytkową radzieckiej Estonti", „Współ-
529. wys dy reat:zowalTlia wszystkich prac czesną szwedzką tkaninę artystyczną". 

• terminy Według życzeń. zwisko· d y plomowych w 5.7.Jml-e, eo o- Muzeum wystawialo polskie tkani.ny W ZSRR ChRL NRD Cze• 

Ili 
• ~iec w statn!o ?:ostało ..arzucone. Atmo- chosłowacj!, Belgii, Meksyku, Austrii Tunisle Norwegii Danll we 

go w Lodzi u-
a zagubioną le-
ę slużbową nr 
ta wioną na na-

Robert Mora-
ielkopolska 49 Szczegółowe informacje w Oddziale Ili NO\~OCZ sfe ra „giebdy dyplomów" &przy. Wio~z~ch, Li~a.nie i ostatnio w Syrii. ' ' , ' ski , dzie jać będzie niewątpliwie imtelek· g ~u no~so o'regÓ tzialu tkactwa, który był zalążkiem dzisiejsze• SPORTS TOURIST" tua·lnym i wa.rsztatowym dYs- 0 

. ze m, Pac w a ta rozrosła się w ciągu minionych lat. • " • • 57.Ybko w kusjom. Studenci wzy,g,kają też Obecnie liczy ona 11 dzialów, zatrudnia 11 pracowników naukowo-

ESNY krój dam 
c!ęcy opanujesz 
ynalazkiem Me-

h, Nawrot 32 

111 

l 
• d' I p· t k k 1 O d 9 6 Ili eh lińskie dzięki niej mo.żli~vość dokony- badawczych, 

27 
technicznych, 13 konserwatorów i innych. 9 Z

1 
U • 10 r OWS a 40 · W go z. -1 

1 
NAPRAW wania porównań osiąg!D:ęć wla- + Muzeum współ~racuje z wieloma instytucjami ! organizacja• 

tel. 303•68. P

WIEyscockki,a snych i kolegów. ml w kraiu, a także poza jego granicami, m. in. z ośrodkami 
_ „DL": Szkoła a telewizja? sztuk~ w Lyonie 1 Lozannie, z Instytutem Włókiennictwa w Buda-

A lodówek. Inż. 
586-55 780 g 

• === • ny artyst peszcie, z instytutami sztuki w Szwecji 1 Wenecji. w ciągu 20 lat· 1=•---l'!l!iiaiEI=•===•===•===•===•=• nek), kaf - J. K.: PO<Struujemy powo· zgromadzono po.nad 5 tys. zabytków, na które skladają się ma-sk!e, ma lamie przy uezellrui. ośrodka re- szyny, narzędzia wlókie~nicze, t~an!ny zabytkowe 1 współczesne. 

flowy, wykona-
ycznie (komi-
le b!ale berllń-

..., ~~~~~~""""""''''""".,."""' • nowy ko ali?:acji filmów i programów Na koniec trzeba powiedzieć, :i;e wlaśnie z inicjatywy muzeum 

~ 
:o..,.,-..-..-..-..-.. .... -..-..-.....,_,-....., TV, który byłby ok.r-eśloną tor_ i w oparem o jego eksponaty powstaly 3 filmy oświatowe pro• 

Io. UWAGA ~ ścienną. w mą pomocy dla telewizji, ale pagujące sztukę tkactwa artystycznego: „Gobeliny Gałkow;kich" 

rmur wykladzi-
loro wy, glazurę 

anny łazienko-
~ ' · 

1 
WIELKA GIEŁDA! ~ we 1 Inn też ot\V'ierarby moż1twości twór- ,,Pani profesor" (o wybitnej, nieżyjącej już tkaczce Eleonorz~ 

~ ~ leca Sk cze'(o eksperymentowan:a lu- Plutyńskiej) 1 ·„W pracowni artystki". B ~ Budowlan dziom filmu. i tym, :któ112y r,, R. 

e materlalY po-
lad Materiałów 

ych Lódź, Zg!er 

I lódi~·:;. „~~:~~:=~·; 12 I ;:-~~:OGO ZG;S,:::·~:::;:~1111111

'.========= I ~ I s T A c J -E ł 

tel, 515-06. J. 
1422 

I n f o r m u j e u p r z e j m i e, ~ 1. w dniu s lutego br. w godz. od 6,3o do n TECHNICZNEJ OBSŁUGI SAMOCHODOW 
1 

12 • d • h d I k ulice: Siemiradzkiego, Chelmońskiego, FaJata, 1 

~
~ 18 w naac od 18 o .19 u. tego 1972 ro u ~ Grottgera, Lenartowicza, hydrofornia przy w ŁODZI 

~ bi. 19 i Dąbrowskiego od Niższej do Kra-f:I O r g a n I Z U J e ~ szewskiego. prowadzą sprzedaż po obniżonych cenach ! WIELKĄ &IEŁDI: ~ . ...,. __________ , _________ . nowych, pełnej wartości użytkowej części 

l
a „ ~ I ) Samochodowych i motocyklowych 

materiałów, części i w.yro.bów branży ~ 1 ~ STACJA OBSŁUGI NR 24, Al. Kościuszki 73 
~: CZĘSCI SAMOCHODOW MAREK: li motoryzacy1neJ. ~ 

1 
„Warszawa" obniżonych od 40 do 50 proc. 

~ Giełda odbędzie się w Domu Technika w Łodzi, ~ ~ „Moskwicz" obniżonych od 50 do 60 proc. 
~ Pl. Komuny Paryskiej· 5 (parter) w godz. 9 _ 15. ~ 1 1 ,,Skoda 1000 MB" obniżonych od 50 do 60 proc. I! ~ 

1 
„Wołga" obniżonych od 50 do 60 proc. 

~ Przedmiotem oferty giełdowej będą m. in. nastę- ~ 1 : STACJA OBSŁUGI NR 20, ul. Wigury 7 
~ pujqce artykuły: ~ I I CZĘSCI SAMOCHODOW MAREK: 
~ e ' · · d h d · k' ~ 1 „Syrena" 101, 102, 103 obniżone od 50 do '70 proc. 
~ częsc1 zamienne o samoc o OW mar I: ~ I „Warszawa obniżone od 25 do 50 proc. 
~ „WARSZAWA", „SIMCA" i SYRENA", ~ 1 „Wartburg" 312, starsze typy obniżone od 40 do 70 proc. B e ~ I „Trabant" 600, 601 obniżone od 40 do 50 proc. 
lj części zamienne do motocykli marki: ~ : STACJA OBSŁUGI NR 50, ul. Sienkiewicza 159 
~ „WFM", „SHL", „JUNAK", „RYŚ", ~ CZĘSCI MOTOCYKLI NASTĘPUJĄCYCH MAREK: 
~ „ŻAK" i „OSA", I t ' „Velorex" typ 1'75, 250, 350, obniżone od 30 do 70 proc, I ~ ..,, ________ , ____ , __ ,,:;- ,,SHL" 1'75 i 150 obniżone od 30 do 70 proc. 

~ • akcesoria i pojazdy jednośladowe marki: ~ „Jawa Jz-56", „Wiatka" - w 150, „Ryś" 
~ „ WSK-1" i B-3 oraz „GAZELA". ~ w dniu 29 stycznia 1972 roku zmarł, opa- „Junak" M-10 i B-20, „Panonia 250" obniżone Iii ~ trzony świętymi sakramentami, przeżywszy od 30 do '70 proe. 
~ u w AG A : ~ lat 65, w kaplaństwie 41 STACJA OBSŁUGI NR 13, 
~~ Prosimy uprzejmie, by delegowani na giełdę przedstawiciele ~ KS. s~!!NIK ) Pabianice, ul. Żymierskiego 34 
""" zainteresowanych 1>rzedsiębiorstw i instytucji posiadali pie- I JOZEF GAWĘDA CZĘSCI SAMOCHODOWE POJAZDOW OSOBOWYCH 
~ częć firmową i Pisemne upoważnienia do zawierania tran- ~ Proboszcz param Me>szczenica. I CIĘŻAROWYCH 

LOK AL t 

o powierzchni 120 - 200 mi 
t 
,I 

nadający się na pomieszczenia I 
,1 

biurowe 1• 

wydzierżawi 1• 

~ 

od instytucji spółdzielczych, I 

państwowych 
I 

lub osób prywatnych 
t 

BIURO PROJEKTÓW I 

WODNYCH MELIORACJI I 
11 

w ŁODZI, pl. ZWYCIĘSTWA 2, 1• 

tel. 613-65. I 

I 

'I 
11 
I ~ 

• 

~ sakcji handlowych. Na miejscu dzialać będzie komisja rze- I~ Nabożeństwo pogrzebowe zostanie odpra- ) ,,Star" 20, 25 obniżone · od 50 do '70 proc 
czoznawców (informacja techniczna). wione w kościele parafialnym w Moszczeni- „Warszawa" obniżone od 50 proc. • 

~
~ cy w dniu 1 lutego 1972 roku o godz. lł,30, ) ,,Żuk" obniżone od 50 proc, ' ~ Z • łd • • 'I h PC> czym nastąpi odprowadzenie zwłe>k na 1 a ~ apraszamy na g1e ę I zyczymy pomys nyc mlejscowy cmentarz. o powyższych żalob· Wyi~ części zn<&fjdu1ą się do wglądu na staieJ"aich gdzie ~ d ~ nych obrzędach pe>wladamiają , mo sik , • . . • ~ i U onych zakupów. ~ KSil;,;żA DEKANATU PIOTRKOWSKIEGO ~na uzy ac rownnez si;czególowe informatje o typach ~ ~ : spraedawanych części. 
""""">°"'°"'~''''''~~~~,'\~'\\\.."'-~"'-'i°"''"ih'mt"'-'l\'l\~"§· i RODZ.INA ·~ 



Oleńka 
• I 

• ze 
Aura utrzymuje w bezustan· 

nym napięciu ekipę tllmową 

;,Potopu". Snleg niezbędny do 
scen oblężenia Jasnej GOry 
trzyma stę tylko „na słowo ho· 
noru". Jeśli wszystko p6Jd7ie 
bez przeszkód. 4-5 lutego m­
mowana będzie w Częstocho· 

wie scena procesji na murach 

klasztoru. Przypomnijmy, te 
postać przeora I<ordecki;!g0 
ltreuje znakomity aktor Stani­
sław Jasiukiewicz. 

Także jeszcze w bieżącym 
miesiącu mają się rozpocząt' 

zd.tęcla już z udziałem Oleńki 

- czyli studentki I roku fódz­
kiej P\VSTTViF - Janiny So· 
kołowskie.1. której zdj~cle po 
raz pierwszy zaprezentowallś­

my naszym Czytelnikom w nie­
dzielnej „Panoramie". Dziś ko­
lejny portret Olenkl ł'!lllewi• 

czówny - Janiny Sotcołowsklej 
(Foto A. Wach) oraz Jej filmo· 
wego partnera Andrzeja Kmici­
ca - Daniela Olbrychskiego 
(Foto J. Potęga). Zdtęcla z u­
działem Oleńki kręcone będą 

w Mińsku, w kooprodukc.11 z 
Białoruską Wytwórnią ~-llmo­

wą. Dziś więc po raz pierwszy 
prezentujemy razem ulublon,-ch 
bohaterów „Potopu", tak Jak 
lch widzi twórca znakomitej 
ekranizacji „Pana Wołodyjow­

skiego''. - ret, Jerzy Hoffman. 
J, P. 

I 
WTOREK, 1 LUTEGO 

PROGRAM I 

IO.OO Wlad. 10.05 „Zia godzi· 
na" - fragm. 10.25 Ze świata 
opery . 10.50 Rozmowa E. Zusin 
z dr J. Mirskim. li.OO Dla kl. 
VI „Wywiad z wielkim podróż­

nikiem" - słuch. ll.30 Gra Art 
Tatum - tortep. tl.44 Skrzyn• 
ka poszukiwania rodzin PCK. 

Spotkanie 
instruktorów 

amatorskiego ruchu 
kulturalnego 

Wczoraj w Lódzkim Domu 
Kultury, odbyło się kolejne 
walne zgromadzenie Klubu In­
struktorów Amatorskiego Ru­
chu I<ulturalnego. Uczestniczyli 
w nim m. In. przedstawiciel 
Wydziału Kultury KC PZPR -
Zygmunt Jagielski 1 z-ca kie­
rownika Wydziału Propagandy 
KL PZPR - Zbigniew Godlew­
ski. 

Zygmunt Jagielski poruszy! w 
swym wystąpieniu sprawy roz­
woju kultury w naszym kraju. 
ze szczególnym uwzględnlen1em 

ruchu amatorskiego. Mówll też 
o planowanej, w oparciu o u­
chwalę VI Zjazdu PZPR, re· 
organizacji zasad działania te· 
go ruchu, o potrzebie wypra­
cowania nowych form pracy. 

Dal~ze równanie w gór~ 

Zbigniew Godlewski nakreśl!l 
w zarysie plan działania na 
rzecz kultury w naszym mtes­
cie. Podkreślił konieczność ln· 
tegracji środowisk twórczych a 
także powiązanie Ich ze srodo­
wiskami zawodowymi I społe­

cznymi Lodzi. Nadmien!l, le w 
najbliższym czasie ukaże si;: 
miesięcznik informujący o po­
czynaniach w zakresie kultury 
w Lodzi. W najbliższych latach 
planuje się wydatkowanie oko­
ło 60 mln zl na Inwestycje kul-

(Dokończenie ze str. 1) 
trzeba z nagłego i niep1 Zt!Wl· 

dzianego powodu, Np. zostanie 
zamknięty żłobek, przedsztrnle 
czy zachoruje opiekunka dzie­
cka. 

wszelkim! dostępnymi sposoba­
mi informowały zal1lady, że 
należy bezzwłocznie podjąć wy· 
platę zasiłków zgodnie z usta­
leniami uchwały i dokonac! wy­
rownania Już wypłaconych za· 
silków za okres od l styc~ma 
br. 

zu, Jeśli wyrazi na to zgodę 
zakład lub po uprzedńim po· 
wiadomienlu zakładu na 30 dur 
przed planowanym powrotem 
do pracy. 

turalne. (Hosz.) 

lliastępnym równie Istotnym 
postanowieniem Jest prztidłuZe· 
nie z 30 do 60 dni olu·esu, w 
którym rodzicom czy opictrn­
nom przysługuje zasiłek z tytu· 
łu opieki nad chorym dzie­
ckiem. Warto podkreślic!, że ze 
wszystkich tych uprawniefl Oli· 
tąd mogą lrnrzystać nie tylko 
pracownicy wychowujący wla· 
sne dzieci, ale i rodz~nscwo, 

wnuki lub inne dzieci. 

Druga równie nleclerpllw1e 

Najistotniejsze novum polega 
jednak na czym innym. l\a 
tym, że obecnie ten trzyletlll 
okres urlopu będzie wliczany 
nte tylko do stażu pracy przy 
ustalaniu wymiaru urlopu WY· 
poczynkowego, ale będzie doli· 
czany I do okresu zatrudniema 
wymaganego do uzyskania ren­
ty lub emerytury. 

TOTO - LOTEK 
1, 10, 17, 25, 31, 40 

dod. 39 

Jak zaś informuje nas !Odz­
ki oddział ZUS zasiłek według 
nowych zasad pracownicy flzy· 
cznl powinni otrzymac Już przy 
najbliższej wypłacie. Centrala 
ZUS rozesłała bowiem do 
swych wojewódzkich oddziałów 
pisma dopingujące je, aby 

oczekiwana decyzja rządu .do­
tyczy 3-krotncgo przedlużema 

bezpłatnego urlopu dla matek 
małych dzieci. Urlop ten uzy­
skać mogą pracownice zatrud· 
nlone w danym zakładzie co 
najmniej przez 12 miesięcy, do 
chwili ukończenia przez dzleclio 
4 lat. 

I podobnie jak poprzednio w 
okresie tym należy Im się za· 
siłek rodzinny i prawo do bez­
płatnych świadczeó lekarskich. 
Jeśli zaś w międzyczasie uleg• 
ole zmianie Ich sytuacja ro· 
dzinna mogą zrezygnowac! z 
udzielonego Im urlopu od ra• 

W związku z licznymi pyta­
ntam1 kobiet, które w tej chw1-
II kończą urlop bezpłatny u­
zyskany według dotychczaso· 
wych zasad lub tych, które u· 
kończyły go, wyjaśniamy, ze 
uchwala daje Im prawo do u· 
zupelnlenia urlopu o dalsze dwa 
lata, do chwili ukończenia przel 
dziecko & roku życia. 

Wylosowana banderola 5688 

„KUKUŁECZKA" 

3, 13, 1-.4, 23, 28, 36 
dod. 10 

(b) 
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ROZDZIAE. XXY 

Naprzód! - podjął mały Belg, ..o 
Niewiele drogi przed nami! Doktor Ge­
rard wprowadził psychologię. Zajmijmy 
się więc psychologiczną strbną sprawy; 
Rozpatrzyliśmy fakty, ustaliliśmy chro· 
nologiczny bieg wydarzeń, wyslucbaliś· 

my poszczególnych zeznań. Pozostała 

jeszcze psychologia, a· w pierwszym rzę­

dzie analiza psychologiczna nieboszczki 
pani Boynton. 

- Spójrzmy t~az na dwa punkty w 
rejestrze wydarzeń: trzeci I czwarty. 
„Paol Boyot-On pilnowała, by jej dzieci 
nie miały przyjemnych kontaktów z 
osobami p<>stronnymi. W wiadome po· 
południe pani Boynton wyprawiła na 
spacer całą rodzinę". Te punkty wyraź­

nie stoją ·W sprzeczności, Dlaczego aku· 
rat w tarni.o popołudnJe pani Boynton 
zmieniła swo'ją · politykę? Może serce jej 
zmiękło? Może był to nagły przypływ 

łaska v,;ości? N a porlsta wie wszystkiego 
co nam wiadomo, wydaje się to mało 
prawdopodobne. Ale musiał istnieć j.alk~ś 

powód. Jaki? 

- Przestudiujmy dokładnie charakte· 
rystykę pani Boynton. Zysbliśmy kilka 
różnych opinii w tym wzglęczie: stara 
sekutnica i tyran domowy; sadystka o 
skłonności do zadawania cierpień moral· 
nych; uosobienie zła; kobieta obłąkana, 

Który z tych poglądów odpowiada praw· 
dzie? Osobiście jestem zdania, że najbli· 

Przełożył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

~ 
żej prawdy była panna Sara King, gdy 
pod wpływem nagłego olśn-ielllia dostrze· 
gła śmieszność starej panl, małość i zro­
zumiała, że n.ie powiodło się jej w ży• 

ciu. 

Popróbujmy przestawić się w mia• 
rę możliwości na sposób myślenia pani 
Boynton. Przyszła na świat z wybujały· 

mi ambicjami, żądzą władzy, dążeniem 
do imponowania ludziom. Nie wysubli· 
mowala tych cech, nie usiłowała ich po· 
hamować. Nic podobnego, drodzy pań· 
stwo! Pielęgnowala je troskliwie! Jaki 
był rezultat? Zechcą państwo posłuchać 
mnie pilnie. Co osiągnęła pani Boynton? 
Nie została potęgą, która budz.i 'niena· 
wiść i grozę w rozległych kręgach. Była 

drobnym tyranem jednej, żyjącej w odo· 
sobn.ieniu rodzi ny! Doktor Gerard po­
wiedział słusznie, że pani Boynton, jąk 

to zazwyczaj bywa ze starszym.i pa11da· 
mi, znudziła się swoim hobby, postano­
wiła szukać lepszej zabawy, w obszer­
niejszym zakresie. Ale to właśnie s~wo­

rzyło całkiem różny aspekt sprawy. W• 
trakcie zagranlcz.nej podróży pan.i Boyn­
ton uprzytom01ła sobie, jak minimalne 
jest jej znaczenie. 

- I oto tirafi1iśmy na prostą drogę do 
punktu dziesiątego mojego rejestru: 
słów rzuconych w Jerozolimie. Jak już 
wspomnJałem, Sara King była najbliżej 
prawdy. Zdemaskowała w pełni całą ża· 
łosną nicość schematu życiowego tamtej 
kobiety. Proszę zastanowić się głęboko 

nad sensem sceny w Jerozolimie, przy· 
pomnieć sobie słowo po słowie, co po• 
wiedziała wtedy pani Boynton. Według 

pa.nny King mówiła wtedy z wyjątkową 
pasją i nawet nie patrzała na nią. A 
słowa jej brzmiały: „Ja nic nie zapomi· 
nam. O tym trzeba pamiętać. Nie za.po· 
minam ni~dy nic: sytuacji, nazwiska, 
twarzy". Na pan.nie King wywarło to 
potężne wrażenie. Ochrypły głosi Ton 
pełen zabójczego jadu! Wrażenie było 
tak sHne, że jak mi się zdaje, bardzo 
dziwna t.reść słów do panny King nie 
dota.rła. Drodzy pańsW;o! Obecnie zo· 
rientowaliścle się chyba, że nie była to 
sensowna odpowiedź na wszystko, co 
pan.na King mówiła uprzednio. „Nie za· 
pominam nigdy n·ic: sytuacji, nazwiska, 
twarzy". To n.iedorzeczność! Gdyby pa· 
ni Boynton powied:r..iała: „Nie zapomi· 
nain impertynencji", Zgoda! Ale dlacze· 
go „twarzy"? 

- Dlaczego? - Herkules Poirot klas• 

nął w ręce. - Odpowiedź rzuca się w 
OC2YI Słowa rzucone na pozór pannie 

King nie do ndej były adresowane. Miał 

je usłyszeć ktoś in.ny, kto znajdował się 

wówczas za panną Kingi 

Poirot potoczył wokół spojrzeniem, by 
sprawd:r..ić, jak.i sprawił efekt. 

- Tak, to był psychologicz.ny moment, 
najistotniejszy w życiu pani Boynton. 
Została zdemaskowana wobec samej sie­
bie przez i.ntebigentną młodą kobietę! 

Była pełna wewnętrznej fu1rii i roz.pa· · 
czy. I w tej chwili poznała kogoś: 

jakąś „ twarz" z przeszłości! 

- W ten sposób, proszę państwa, wr6· 
ciliśmy do osoby z zewnątrz. Wróciliśmy 

też do niepojętej łaskawości, jaką pani 
Boynton przejawiła w dn1u swojej 
śmierci. Choiała pozbyć się rod.ziny, po· 
n.ieważ, jak to się mówi, znalazła świe­

że sitko na kołek. Musiała oczyścić po­
le, by odbyć rozmowę z nową ofiarą! 

(75) (Dalf>zy ciąg nastą.pl) 

u.os Z kraju i ze świata. 12.25 
z bydgoskiej fonoteki. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 zagad­
ki muzyczne. 13.20 „Filmowy 
serwis muzyczny". 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 (L) „Weso­
ły Autobus". 15.00 Wiad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt 1 chłop­
ców. 16.00 Wiadomości. 16.05 
Opinie ludzi partii, 16.15 Kom­
pozytor tygodnia Gusta w 
Mahler. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.50 Muzyka 1 aktu· 
alności. 19.15 Kupić nie kupić, 
posłuchać warto. 19.30 Z wy­
dawnictw „Opinia". 19.35 Kon­
cert życzeń. 20.00 Dziennik. 
20.30 Grają 1 śpiewają zesp. 
region. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 W Imieniu prawa. 21.20 
„Niedziela z Krzysiem" 
słuch. 21.55 Po premierze mu• 
sicatu „Czlow!ek z L.a Man• 
chy". 22<14 Wiązanka melodii. 
22.20 sylwetka kompozytora -
Enrique Granados. 23.00 II wyd. 
dziennika. 23 .10 Przeglądy i po­
glądy. 23.20 „Fonorama". 23.45 
Kwadrans radzieckich ballad. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

9.30 Wlad. 9.35 z tycia zw. 
Radz. 9.55 Lutowe przeboje. 
10.25 Zespół Dziewiątka. 10.55 
Kompozytor tygodnia - Gu· 
staw Mahler. 12.05 Z kraju l 
ze świata. 12.25 Utwory forte• 
planowe Haydna I Debussy•ego. 
12.40 Komunikaty, 12.45 (LI Ma· 
gazyn Wojskowy. 13.05 (L) Gra 
Ork. Rozrywkowa Rozgł. Po­
znańskiej. 13.20 (L) „ Ty polu­
bisz mnie" recital Urszuli 
Slplńsklej. 13.40 „Przyjatń" -
fragm. 14.00 W!ad. 14.05 $ple· 
wają kompozytorzy. 14.20 Aud. 
studia „Rytm". 14.45 Błękitna 

sztafeta. 15.00 Z muzyki rosyj­
skiej. 15.35 Stołeczne Aktual· 
ności Muzyczne. 15.00 Wlad. 
16.05 z najnowszych nagrań -
Ameryka · Poludniowa. 16.20 
„Muzyczna wizyta u przyja­
ciół". 16.45 (Ll Aktualności 
łódzkie. 17.00 (L) „Sante pełne 
muzyki" - koncert. 17.25 (L) 
„Dwie stro.ny medalu'• - ma­
gazyn, 17.55 (L) „Lódzcy sol!~cl 
przed mikrofc>nem" - A. WI· 
niarska I Zb. Frieman. 18.20 
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 
19.15 Lekcja jęz. ang. 19.30 Ma· 
gazyn literacko-muzyczny. 
Spotkanie z progr. III. 21.18 
Gra oboista z Wenezueli D. Rl­
vas. 21.30 Rep. literacki „Jak 
wróbel, jak szpak". 21.50 Wszy­
stko o jednej piosence. 22.00 Z 
kraju 1 ze świata. 22.30 W!.ad. 
sport. 

PROGRAM m 

12.05 Z kraju 1 ze świata. 
12.25 za kierownicą. 13.00 Na 
koszalińskiej antenie. 15.00 Ga­
węda suflera - opowiada Ste· 
fan Heine. 15.10 ·Album muzy-
ki uniwersalnej. 15.80 Ekspre-
sem pi"Le?. świat. 15.35 Czym 
jest archltektura. 15.50 Spotka­
nie z sollstą - W. Malcutyń­
ski„ 16.15 Piosenkarska wleta 
Babel. 16.45 Nasz rok 72. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 
Quodlibet. 17.80 „Jeźdtcy" -
odc. pow. 17.40 W kręgu jazzu. 
18.05 Momenty muzyczne. 18.10 
Analizy I syntezy. 18.30 Ekspre· 
sem pr7.ez •wiat. 18.85 Mój 
magnetofon. 19.00 Pisarz mie­
siąca - Teodor Parnicki, 19.15 
Sombrero pełne muzyki. 19.ł5 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie 

S. t P. 

MICHAŁA 
GRACZYKA 

serdeczne podz.lękowan.le akia• 
da.ją 

ŻONA I SYN 11 RODZINĄ 

Dnia 25 11tycznla 1972 roku 
zmarła 

DB 

STANISŁAWA 
KOZŁOWSKA-SUŁEK 

długoletni czł<mek Lódzklego 
Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Pediatrycznego, szlachet· 
ny czl<>wiek, ofiarny lekarz, 
pełen po.święcenia dla chorych 
dzieci. 
Pamięć o Niej pozostanie 

długo wśród nas 

POLSKIE TOWARZYSTWO 
PEDIATRYCZNE 

ODDZIAL W LODZI 

Polityka dla wazystldcel. IO.lfl 
Nowe, nowsze i najnowue. 
20.40 Szczęśliwe drobiazgi 
gawęda. 20.50 Muzyka z &ntY'• 
podów. 21.30 Gra i śpiewa ie• 
spól „Największy show na zie­
m!". 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki - fe!. 21.50 Jakub 
Offenbach - „Opowleśc:l Hoff­
manna", 22.00 Fakty d.nla. 22.oa 
Gwiazda siedmiu wieczorów, 
22.15 „ogniem 1 mieczem" -
odc. pow. 22.45 Jazz na klawe• 
syn!e 1 organach. 23.00 Antolo• 
gia poezji łużyckiej. 23.05 f!4U• 
zyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

to.oo ;,W okopach Stal!ngra• 
du" - film fab. prod. radz. 
(W). 11.55 Język polski dla klas 
lV lic. Eugene !onesco „Noso· 
rożec" (W). 12.45 Przysposobie• 
nie rolnicze (z Lodzi). 13.SS 
Przysposobienie rolnicze (Z Lo· 
dzi). 15.20 Politechnika TV -
Matematyka rok I - Badanie 
funkcji cz. III (z Wrocławia). 
15.55 Politechnika TV - Mate· 
matyka rok I - zastosowanie 
badania zmienności funkcji do 
zagadnień technicznych (z Wro• 
cławla). 16.30 Dziennik (W). 
16.40 „z myślą o człowieku" -
program wiejski (z Poznania). 
17.10 Wiadomości dnia (L). ll.30 
TV Ekran Młodych (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.00 „ W okopach Stalin• 
gradu" - film tab. prod. radz. 
(W). 21.40 Reportaż TV „Przed 
odlotem" (W). 22.10 Dziennik 
(W). 22.30 Politechnika TV -
Matematyka rok I (powtórzenie 
z Wrocławia). 23.05 Poli tech ni· 
ka TV - Matematyka rok I 
(powtórzenie z Wrocław!~. 

PROGRAM D 

17.10 Swlat w kamerze na• 
szych reporterów. Z kamerą 
przez Czechosłowację - „Los 
tnlasta", „Praskie spotkania" 
- reportaż Tele-Aru. 17.50 „WI· 
zje Innych światów" - z cy· 
klu : Fantazje cybernetyczne. 
18.15 „Polacy na pięciu konty· 
nentach" - z cyklu „Rodowo· 
dy". 18.45 En francals (12) -
lekcja jęz. franc. 19.20 Dobra· 
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Z cy· 
klu: Glob (W). 20.35 Fine Arts 
Trio - USA C·dur op. 87 (Z 
Lodzi). 21.05 24 godziny. 21.15 
Russkij Jazyk po TV (16) lekcja 
języka ros. (powtórzenie). 21.45 
Kino wersji oryginalnej - film 
prod. ros. „Wiosna nad Odrą••, 

Dnia 30. I. 1972 r. zmarła 
nasza ukochana Sf05tra 1 Cło· 
cia, przeżywszy lat '1 

S. t P, 

NATALIA 
KAMltilSKA 

Msza św. za dusze Zmarłej 
odbędzie się dnia z. U. br. 
<> godz. H.30, w kościele •w. 
Anny, po czym nastą.pt wy. 
prowadzenie zwłok na cmen-
tarz Zarzew. O powyższym 
powiadamiają. Krewnych l 
Przyjaciół nieutuleni w t&lu 
SIOSTRY, BRAT z RODZINĄ, 
BRATANICA HELENA oras 

pooz05tała RODZINA 

Koledze GRZEGORZOWI 
ClEMNOCZULOWSKJEMU w:r• 
razy g!ęboklego współczucia 

z powodu śmierci. 

OJCA 
skJadaJ1u 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z TECHNIKUM 

ENERGETYCZNEGO Nr I 
w LODZI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Przyjacloł<>m, Pra· 
eownlkom, znajomym i Są· 
siadom, którzy w tak ciężkiej 
chwili okazali wiele P<>m<>ey 
I odda.U <>Statnlą posługę mo­
jemu naJukochaó.szemu Mę­
żinvi 1 Ojcu 

S. t P, 

ADAMOWI 
WOLSKIEMU 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie składa 

ZON A z DZIECMI 

Koldance red • . HENRYCE RmlOWSKIEJ 11a.jnczel'1H 

wyrazy wapólczucla z powodu zgnnu 

MATKI 

KOLEZANKI I JtOLEDZY 

I l.ODZKIEGO OSRODKA TELEWIZYJNEGO 
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